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BEZPARTYJNE POLSKO - KATOLICKIE PISMO LUDOWE.FEDCBA

0  — —  a W  ekgped. D iieaięcinie 76 gr. b  odiioaie-
II Z 8  U  piaia* nlem pr«et pooB tę SI gr. w ięcej. W  w y- 
padkaoh niepraew idzianych, prsy w atrsym anlis przedsiębiorstw a, 
ztolenla pracy, przerw ania kom unikacji, abonent niem a praw a  
i<dać pozaterm lnow yeh dostarczeń gazety, lub zw rotu ceny abona-  
m entn. Z a dział ogłoszeniow y R edakcja nie odpow iada. R edaktor  
przyjm uje od 10-12. N adesłanych a nie zam ów ionych  rękopisów  R e­
dakcja nie zw raca i nie honoruje. R edakcja i adm inistracja  ui. M ickie­
w icz* L T elefon 80. K onto czekow e P. K O . Poznań 204,252.

-I Ogłoszenia
_  . _  . .  , _ , I w ladom oielaoh potocz
Suntiennem tcykonywaniem obowiątkoic, | 

budujemy silną Ojcoysnę

SaaMi

. Z a ogłoaz. pobiera aię od w iersza m sz. fł
_  ■ “ tam .) 10 gr., za reklam y na atr. 4-ła*. w

w fadom olelaeh potocznych 30 gr. na pierw szej str. 50 gr. R abatu  
udziela się przy częstem ogłaszaniu. .G łos W ąbrzeski* w yohedal 
trzy razy tygodn. 1 to: w poniedziałek, irodę I piątek. Pray aado- 

fc w em itciąganlu naleinolci rabat upada. D la spraw spornych jest 
g w łalciw y Sąd w W ąbrzeźnie. — Z a term inow y druk, przepisane  

liejace ogłoazenia adm inistracja nie odpow iada. W rdaw nietw o  
zastrzega sobie praw o nleprzyjęcia ogłoszeń bez podania pow odów

N r. 7 4 O, Moei/'Oi Gofłffo, w to rek d n ia 2 5 czerw ca 1 9 3 5  r. R o k  X V I

N IE W Z R U SZ O N A Z A SA D A .

Ani cudzych ani własnej partjj
W cale często sp o ty  k an n się z ip o g k p len i. 

jak o b y n asz o b ó z , o p iaco v  u jąć zasad ) n o w ej 

o rd y n ac ji w y b o rcze j, zm ierza ł w y raźn ie d o  

teg o , b y lik w id u jąc rzek o m o p art  je p o lity ­

czn e , o w ład n ąć jak o jed y n a p artja ży c iem  

p o lity czn em . Z w y k ład n ią tiilk ą w y stęp u jaB  

o czy w iśc ie p rzed ew szy stk iem n asi p iv .ec iw ■ 

n ie j p o lity czn i, u w ażają o n i, że zmiany u S  

stro jo w e, d o k o n y w iijące się w P o lsce , m aju B  

w y łączn ie tło „k o n k u ren cy jn e", że ch o d zi 

n ich o b o zo w i n aszem u o „p o g łęb ien ie" k o n -K  

k u ren tó w , b y sam em u o stać się n a p lacu .IJ  

N ie m o g ą c i lu d z ie so b ie w y o b raz ić, ab y o - 

b ó z , m ający w ład zę w ręk u , rząd zący w k ra ­

ju , p rzep ro w  ad za  jąc zm ian ę u stro ju , m ó g ł 

zrezy g n o w ać z p o k u sy w y elim irn o w an ia  

„k o n k u ren tó w " i stw o rzen ia d la sw o je j w d a  

sn e j o rg an izac ji ..b ezk o n k u rcn cy ju ) c if w a ­

ru n k ó w .

Jak  w y g ląd a  n o w a flo ta n iem ieck a

Jak że m ało stk o w e, jak że b łęd n e jes t ta ­

k ie in te rp re to w an ie zm ian , 

P o lsce . I jak b ard zo trąc i

zach o d zący ch w  

lak a w y k ład n ia

k o m p le tn em n iezro zu m ien iem is to tn y ch ce ­

ló w , d o k tó ry ch zm ierzam y .

Z w alcza jąc p artje p o lity czn e , zg ó ry b o -

i 1 9 3 8 flo tę o 1 6 6 .0 0 0 to n . b ez ło d z i p o d w o ił-  

.n y ch , a m ian o w ic ie : 2 lo d z ie lin jo w e p o  

2 0 0 .0 0 0 to n (szy b k o ść 3 2 w ęzły , k ażd a 9 ar ­

m at k al. 2 8 0 m m ), 3 lo d z ie lin jo w e ty p u  

D eu tsch lan d (t. zw . k iesz . d read n o u g h t) p o  

1 0 .0 0 0 to n (6 arm at k al. 2 S 0 m m .), 2 k rzy żo w -  

n ik i p o 9  1 0 .0 0 0 to n (a rm aty k al. 2 0 3 m m ).

6 k rzy żo y y n ik ó y y p o 6 .0 0 0 to n (a rm aty k al. 

1 5 2 m m ). 1 6 to rp m lo y y  có w  o b ron  n y ch i 2 2 to r ­

p ed o w ce czy n n e .

A le ..D aily I ’e leg ra^p h " p o siad a in n e w ia ­

d o m o śc i. g ło szące , że N iem cy b u d u ją lo d z ie  

lin jo yy e o 2 7 .0 0 0 to n z arm atam i k al. 5 0 5  

3 5 6 m m . a k rzy żo w m ik i p o 1 0 .0 0 0 to n za ­

m iast 6 .0 0 0 .

P ró cz teg o D aily T eleg rap h tw ierd zi, że  

n o y y e n iem ieck ie lo dz ie p o d y y o d n e m ają sp e ­

c ja ln e u rządzen iu , w zm ag ające sk u teczn o ść  

a tak u d zięk i tem u , że d o y y y strza łu to rped y  

u ży y y ają n ie zg ęszczon eg o p o y v ie trza . a le e le ­

k try czn o śc i- u su w ając ślad y to rp ed y .

„E ch o d e P aris" p rzy n o si w iad o m o ść, że  

n iim iieck ie lo d z ie p o d w o d n e o trzy m u ją n a ­

p ęd n ad y co d ą y \ o d o ro v . o -m azu to y y  y  . a p o  i 

w o d ą tlen o -y y  o d o roy y  y . co u say y  a k o n ieczn o ść  

is tn ien ia ak u m u lato ró w i zm n ie jsza to m su -

, n iep rzy jacie la , a le zn a jd u jącą się w k o n tak ­

c ie z ło d z iam i.

..M o rn in g P o st" zaw iad am ia , że n o w y  

n iem ieck i o k rę t S ch arn h o rst o 1 8 0 .00 0 to n , 

m o żn ah y b ard zo ła tw o zm ien ić n a łó d ź lin -  

jo w ą.

W  ed łu g o b ecn eg o sian u rzeczy m o żn a są ­

d zić . że y y k o ń cu ro k u 1 9 5 8 N iem cy b ęd ą  

m iały flo tę o 2 0 0 .0 0 0  2 5 0 .0 0 0 to n , a le m o g ą ­

cą d o róy y  u y  y y ać flo cie o 5 0 0 .0 0 0 —  3 5 O .(X )O to n .

•G d y b y d o sz ło d o n eu tra lizac ji d u ń sk ich  

k an a łó w z B ałty k u d o m o rza P ó łn o cn eg o , 

n ie m o g łab y p rzep ły n ąć tęd y żad n a flo ta  

p ró cz n iem ieck ie j lu b je j sp rzy m ierzo n e j.

N a p o d staw ie rezu lta tó w an g ie lsk o -n ie -  

im ieck ich p ertrak tacy j m o żna sąd z ić —  p isze  

au to r że N iem cy b ęd ą au to m aty czn ie b u -  

jd o y y ać d la flo ty 5 5 p ro cen t teg o , co zb u d u je  

A n g lja . M an ch ester G u ard ian u w aża rezu l­

ta ty o b rad b ry ty jsk o -n iem ieck ich za d ąże ­

n ie N iem iec y y k ieru nk u o siąg n ięc ia p ary te tu  

z F ran c ją , k tó ra reag u je y y ten sp o só b , że  

p rz i'su w a jed n o stk i z m o rza śró d z iem n eg o  

n a w y b rzeże A tlan ty k u d o B restu . ..L a F ran ­

ce M ilitaire" n ap isa ła n ied ay v n o : „śro d ek  

c iężk o śc i I ra  n ctisk ie j p o lity k i m o rslk ie  j p o su ­

w a się p o y y o li y y k ieru nk u n a zach ó d ". P ary ­

te t m o rsk i fran en sk o ^n iem ieck i m v aln ia flo -

y y iem ju ż p o stan o w iliśm y 7 o p rzeć n o y y y u - 

stró j n a d o b o rze lu d z i m o ra ln ie i fach o w e  

u zd o ln io n y ch d o p racy p u b liczn e j —  b e ’ 

w zg lędu n a ich p o lity czn y ro d o w ó d , b e; 

w zg lędu n a ich p arty jn e zab arw ien ie. 1 ż  

te j też p rzy czy n y o b ó z n asz a p rio ri p rze ­

k reślił k o n cep c ję m o n o p artji, t. j. tak ieg i 

stan u rzeczy , ab y w p ań stw ie is tn ieć m o g k  

ty lk o jed n a p artja , zaś w szy stk ie in n e żm ii 

szo n e b y ły d o lik w id ac ji. N ie ch cem y an  

w ielu p arty j, an i jed n e j.

N ie ch cem y — sło w em — u stro ju  

jak i y y y tw o rzy ł się w e F ran c ji, an i teg o  

k tó ry p o w sta ł w „ to ta ln m n " p ań stw ie T rze ­

c ie j R zeszy , lu b w e W ło szech , czy R o sji so ­

w ieck ie j. A n i p strego w ach larza w ielo p ar  

ty jn eg o —  an i m o n o p o lu n a jed n o p arty jn i-  

c tw o .

D laczeg o n ie ch cem y w ielo p arty jn ic ty v t 

—  ch y b a ju ż u d o w ad n iać n ie trzeb a . P rze ­

ży w aliśm y p rzed p rzew ro tem  m ajo w y m  lak i  

o k res i ze zg ro zą o n im  w sp o n rn am y .

A le d laczeg o n ie id z iem y ró w n ież za  

k o n cep c ją m o n o p artji, ch o ć w o d zim y ją w cie  

Jo n ą u o b u n aszy ch w ielk ich sąsiad ó w : w  

p ań stw ach S ta lin a i H itle ra?

Is tn ien ie m o n o p artji d zie li o b y w ate li n a  

u p rzy w ile jo w an y ch i n ieu p rzy w ile jo w an y ch  

B u d zi o n o w sp o łeczeń stw ie n aszem p o czu ­

c ie b rak u ró w n o śc i i o d czu c ie n iesp raw ied ­

liw o ści. A n a teg o ro d za ju u czu c iach o b ó z  

n asz n ie ch ce o p ierać n o w eg o u stro ju ! P ań ­

stw o n asze m u si b y ć „w ’sp ó ln em d o b rem  

w szy stk ich o b y w ate li" i n ie b ęd z iem y an i 

w y ró żn ia li p rzy na leżn y ch d o m o n o p artji. an i 

p o stp o n o w ali n iep rzy  n ależn y ch —  n ato m iast 

b ęd z iem y żąd a li, ab y w szy scy , p o czu w ający  

się d o p ełn i o b o w iązk ó w  w o b ec p ań stw a , k o ­

rzy sta li też z p ełn i p raw . M iarą u czesin i-  

c tw a w ży c iu p u b liczn em  b ęd z ie n ie b arw a  

p arty jn a , a ch arak te r, zd o ln ość , o fia rn o ść  

jed n ostk i. I d la teg o żad n eg o w o g ólo „stem ­

p la" p arty jn eg o n ik o m u p rzy b ijać n ie p o ­

trzeb a, n ik o m u d aw ać zew n ętrzn y ch zn a ­

m io n jak ieg o ś u p rzy w ile jo w an ia .

M y teg o n ie ch cem y i n ie p o trzeb u jem y . 

T o jes t sp rzeczn e z p o d staw o w em i za ło żen ia ­

m i n aszeg o o b o zu . T o są w łaśn ie te zn a ­

m io n a „m o m o p arty jno śc i" , d zielące j sp o łe ­

czeń stw o n a u p rzy w  ile jow  a  n y ch i b ęd ący ch  

„za n aw iasem ". I to w rezu ltac ie w ied z ie d o  

n ieró w n o śc i, a jes t zaczy n em , n a k tó ry m  

ro śn ie n iesp raw ied liw o ść sp o łeczn a.

W  n aszy ch n o w y ch w aru n k ach u stro jo w y ch  

ch cem y  z n o w y ch  w y b o ró w ’ m ieć  S ejm , z ło żo n y

N iem ieccy ek sp erc i (z m ężem zau fan ia  

H itle ra w p o lity ce zag ran iczn e j R ib b en tro -

m em c iężar. N iem cy ró w n ież czy n ią p ró b y  

z ło d z ią k ierow n iczą , izo lo w aną o d a tak ów

p em n a czele ) o d b y li w A n g lji k o n feren c ję , śiś

N iem cy o b ch o d zili n ied aw n o ro czn icę b itw y  

k o to p ó łw y sp u ju tlan d zk ieg o . k tó ra b y ła  

w łaśc iw ie jed y n ą zn aczn ie jszą p o ty czk ą flo ­

ty n iem ieck ie j i an g ielsk ie j w czasie w o jo y . 

D n ia 5 1 m aja p rzed ia ty 1 9 -d u sp o tk a ła się  

g ru p a 7 2 n iem ieck ich lo d z i m in o n ośn y ch z  

g stak ą sam u ilo śc ią lo d z i an g ie lsk ich , a le A n ­

g licy p o siad a li 8 8 lo d z i lin jo w y ch i k rzy żó w - 

n ik ó w , a N iem cx 4 5 . D zięk i o d p o w ied n iem u  

m an ew ro w an iu u d ało się N iem co m  w y rząd z i- '-  

A n g lji szk o d ę w p o stac i stra ty 5 o k i.tó w  

lin jo w y ch , 5 k rzy żo w n ik ó w i -> lo d z i m in o ­

n o śn y ch , p o d czas k ied y N iem cy stracili iy ik o  

jed n ą łó d ź lin jo w ą, I lin  jo w y k rzy  żó w  n ik . 

5 lo d z i m in o n o śn y ch i 4 lek k ie k  i z y ż o w  n ik i. 

A n g licy strac ili 6 .0 9 7 lu d z i. N iem cy zaś ty lk o  

2 .6 4 5 i 1 7 4 jeń có w .

U m o w a p o k o jo w a p o zw ala ła N iem co m  

n a u trzy m an ie 6 ło d z i lin jo w y ch , 6 k rzy żo w ­

n ik ó w , 1 2 to rp ed o w có w i 1 2 ło d z i m in o n o ś ­

n y ch . Ł o d zie p o d w o d n e zo sta ły zab ro n io n e.' 

N iem cy p o staw ili o b ecn ie żąd an ia , o p iew a ­

jące n a 5 5 p ro cen t to n e łażu an g ie lsk iego , co  

zn aczy ło by H o rę o 4 2 0 .0 0 0 - 4 5 0 .0 0 0 to n , p o -

n iew aż W ielk a B ry tan ja p o siad a w ed łu g li­

n io w y w W ash in g to n ie o g ó łem 1 ,20 0 .0 0 0 to n  

(w k o ń cu r. 1 9 5 4 rzeczy w iśc ie 1 ,5 5 2 .00 0 to n ).

N iem ieo k i p ro g ram b u d o w lan y v zak resie  

flo ty o b ejm uje b u d o w ę 2 lo d z i lin jo w y ch p o  

2 0 0 .0 0 0 to n , 2 k rzy żo w n ik i p o 9 —  1 0 .0 0 0 to n . 

I k rzy żo w n ik o 6 .0 0 0 to n , 1 6 to rp ed ow có w  

p o 1 .4 0 0 to n , 1 0 ło d z i m in o n o śn y ch  p o  8 0 0 to n  

i w ięk szą ilo ść lo d z i p o d w o dn y ch p o 2 5 0 to n . 

P ó źn ie j zam ierza ją N iem cy w y b u d o w ać je ­

szcze w ięk sze , tak , że flo ta n iem ieck a o p ie ­

w ałab y n aw et b ez ło d z i p o d w o d n y ch n a  

1 0 0 .0 0 0 to n . W ed łu g w iad o m o śc i, p o d an y ch  

w p rasie w ło sk ie j, N iem cy b ęd ą m ieli w r.

z lu d z i, k tó rzy b y m o g li sp e łn iać -u m ' n c  

o b o w iązk i p rzez K o n sty tu c ję d la teg o S i jm  i 

n ak reślo n e. T o m a b y ć jed en ap ara t k o n ­

tro ln y , sk ład a  jący się z lu d z i p -ze ! o  

zau fan ia . I jeś li p rzec iw staw iliśm y się ' w  

sto su n k u m ięd zy p ań stw em i o b y  w ate lem  

p o zo staw ien iu „p o śred n ik ó w  “ p art\ jn y ch  

n ie ch cem y ich w id zieć też i w ted y , g d y b y  

się ży ro w ałi m ian em  ..m ę^żó w zau fan ia" m o ­

n o p artji. S ejm i S en at, w y ło nio n e z p o w ­

szech n o śc i, w y  zw o lo n e z p ierw  m o d n eg o

tę an g ie lsk ą w p ó łn o cn ych w o dach E u ro p y  

d la in n y ch zad ań .  (C en trop ress).

S w ię to rzem io sła w T oruniu

I o  r u ń , Z ap o w iad an e o d d aw n a  
iśw ięd o rzem io sła b y ło o b ed w d zo n e w  

’n ied zie lę, d n ia 2 3 b m . b ard zo u ro ­
czy śc ie . P ro tek to ra t n ad z jazd em  

p rzy jął p . W o jew o id a p o m o rsk i S te ­
fan  K irtik lis. O  g o d z . 9 w  b azy lice św . 

Jan a zo sta ła o d p raw io n a M sza św ., w  
k tó re j w zięli u d zia ł cz łon k o w ie z ja ­

zd u rzem ieśln iczeg o i d eleg ac je p o sz ­
czeg ó ln y ch cech ó w  ze sz tan d aram i.  
P a n ab o żeń stw ie p rzy p ięk n e j p o g o ­
d zie ro zw in ą ł się p rzez g łó w n e u lice  
m iasta w sp an iały p o ch ó d , k tó ry b y ł  
k u lm in acy jn y m p u n k tem u ro czy sto ­

ści z jazd o w y ch . W  p o ch o d zie ty m  

rep rezen to w ane b y ły w szy stk ie rze ­
m io sła. K ilk ad z iesią t p la tfo rm  b ard zo  

p o m y sło w o u d elk o ro w an y ch i p rze-  
k sz iałco n y ch  n a w arsz taty  rzem ieśln i­

cze p o su w ało się w k o ro w o d zie . S en ­
sację b u d ził to rt o lb rzy m ich ro zm ia ­

ró w , d zieło cu k iern ik ów to ru ń sk ich

p o w y staw o w y m  o d b y ła się u ro czy sta  
ak aden ija . Ż eb ran y ch p o w itał p re ­

zes Izb y R zem ieśln icze j w G ru d zią ­
d zu p . Jak u b o w sk i, p o czem n astąp i­

ło w ręczen ie p . W o jew o d zie ad resu  

h o łd o w n iczeg o .
P . W o jew o d a  w  o d p o w ied z i w y g ło ­

sił p rzem ó w ien ie, w sk azu jąc n a sp o i­

stość i tw ard ą p o staw ę rzem io sła p o ­
m o rsk ieg o w d o b ie p o w ażn y ch tru d ­
n o śc i g o sp o d arczy ch . N astęp n ie w y ­

g ło szo n o szereg p rzem ó w ień p o w ital ­

n y ch . M . in . p rzem aw iali p rezes  
zw iązk u rzem ieśln ik ó w sam o d z . p . 

W ien cek , rep rezen tan t K u rato rju m  
S zk o ln eg o , p rzed staw ic iel d u ch o w ień ­

stw a. p rzed slaw ie iel rzem io sła w ielk o ­
p o lsk ieg o i d y rek to r Z w iązk u Izb R ze- 

m ieśln . R zp litc j p u łk . S ik o rsk i i d y ­
rek to r Izb y R zem ieśln icze j w G ru ­
d ziąd zu p . B iszo lf. N a zak o ń czen ie  
ak ad cm ji n astąp iło w ręczen ie o d zn a-

n iesio n y ch n a cze le p o ch o d u . P u b li 

czn o ść to ruń sk a b ard zo liczn ie zg ro  
m ad zo n a w zd łuż u lic ży w o o k lask i

'w a ła p o m y sło iw ie j u rząd zo n e p la t­
fo rm y . B arw n em u p o ch o do w i, w  k tó ­

ry m n iesio n o p o n ad to zg ó rą 1 0 0  

sz tan d aró w  p rzyg ląda li się ze sp e ­

c jaln ie u rząd zo n e j try b u ny  p . W o je ­
w o d a p o m o rsk i K irtik lis , w icew o je ­
w o d a S tarzy ń sk i, sta ro sta k ra jo w y  

i L ack i, p u łk . M atzen au ęr i in n i. C ały  
i ten jed y n y w  sw o im  ro d za ju p o ch ó d  

zo stał sfilm o w an y p rzez P o lsk ą A g en -

|c ję T eleg r. O  g o d z . 1 3 -te j n a p lacu  i

g rzech u n aro d zin z d u ch a p arty jn eg o —  p o ­

w in n y b y ć rzeczn ik am i i k o n tro lą sp o łeczeń ­

stw a w o b ec rząd u .

H o łd u jem y g łęb o k iem u p rzeko n an iu , że  

b rak p arty j w cale n ie zm n ie jsza u o b y w a ­

te la tro sk i o p ań stw o . W ręcz p rzeciw n ie : to  

p o śred n ie o g n iw o m ięd zy o b y w ate lem a  

p ań stw em , jak iem  jes t jed n a czy w ięce j p ar ­

ty j. o słab ia w y laśn ie b ezp ośred n ie

w an ie sp o łeczeństw a zag ad n ien iam i p ań stw o -  

w em i. B o stan o w i często filtr , w k tó ry m tej

czeń zasłu żo n y m  rzem ieśln ik o m  p rzez  

p . W o jew o d ę i u d ek o ro w an ie sz tan d a ­

ró w  w stęg ą p am ią tk o w ą. W g o d zi­
n ach p o p o łu d n io w y ch w sa li D w o ru  

A rtu sa o d b y w ały się o b rad y z jazd u , 
n a k tó ry ch p rzy jęto szereg rezo lu cy j 
p o szczeg ó ln y ch cech ó w  n atu ry g o sp o ­
d arcze j. O  g o d z . 2 0 .2 5 p rzed p o m n i­

k iem M arszalk a P iłsu d sk ieg o zg ro m a ­
d ziła się m ło d zież rzem ieśln icza , k tó ­

ra p rzy zap alo n y ch zn iczach z ło ży ła  
h o łd p am ięc i M arsza lk a , p o czem o d ­

b y ło  się u ro czy ste zd jęc ie ża ło b y .
— o —

za in te reso - j ty  j n ic tw u *  

k o n cep c ję

za in te reso w an ie to zo sta je sp ecy ficzn ie za ­

b arw io n e n a tak i, czy in n y k o lo r, itak ie , czy  

in n e p o trzeb y k laso w e czy zaw o d o w e, w y ­

zn an io w e czy n aro d o w o ścio w e.

A to w łaśn ie u w ażam y za zaw alid ro g ę . 

T o ch cem y w y rzu c ić z p o lsk ie j rzeczy w i­

sto śc i.

I d la teg o w y p o w ied z ią  w szy w o jn ę „p ar-  

w o g ó le. n ie id z iem y ró w n ież i n a  

żad n e j ..m o n o p artji" —  ca lk o w i-

lu b sk ład an e j.
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L ille , z Lille in Roubaix odszedł 
pierwszy specjalny transport repar­
uj untów do Polski, liczący 630 ro­
botników wraz z (rodzinami i dzieć­
mi. Załadowanie transportu do spec­
jalnego pociągu miało przebieg spo­
kojny. Wobec niedostarczenia przez 
francuską agencję transportową re­
emigrantom pożywienia, konsulat Rze 
czypospolitej w Lille rozdał 500 k^. 
wędlin i 700 kg. chleba. Pozatem Z. 
P. O. K. z Paryża dostarczył dla dzie­
ci (reemigrantów mleka i bulek. — 
Podczas całej podróży transportu 
reemigrantów do Polski zapewniona 
została opieka lekarska i pożywienie. 
Żywioły komunistyczne przypisywa­
ły sobie powyższe udogodnienia ja­
ko wynik wtorkowej manifestacji 
bezrobotnych polskich przed konsula­
tem. W istocie pomoc dla reemigran­
tów konsulat Rzplitej w Lille zorga­
nizował samorzutnie już przed ty­
godniem pomimo oporu Centralagu, 
tj. wyżej wspomnianej francuskiej 
agencji transportowej.

W S K A Z Ó W K I D L A B E Z R O B O T ­

N Y C H P O L A K Ó W  P O W R A C A J Ą ­

C Y C H  Z  F R A N C J I

W skupiskach emigracji polskiej we 1 
Francji są obecnie dwie broszurki, zawiera­
jące (instrukcje dla emigrantów polskich, po­
wracających do kraju.

Jedna z nich zawiera wszelkie instrukcje, 
dotyczące poszczególnych formalności, zwią­
zanych z powrotem do kraju, jak poświad­
czanie świadectw pracy, likwidacja mienia, 
zmiana pieniędzy, meldowanie pieniędzy w 
drodze, kontrola paszportów, rewizje celne 
itd. Druga broszura zawiera wskazówki, któ- 
remi mają się kierować emigranci po powro­
cie do kraju, a więc instrukcje, dotyczące 
przybycia i obioru miejsca zamieszkania w 
Polsce, sposobów poszukiwania pracy i t. d. 
W zakończeniu broszurki umieszczone zosta­
ły adresy wojewódzkich biur Funduszu Pra­
cy, oraz ich ekspozytur.

Broszurki te wydane zostały nakładem 
Funduszu Pracy.

Z E  Z J A Z D U  Z W I Ą Z K U  M I Ę D Z Y ­

N A R O D O W E G O  K O L E J O W E G O .

W zeszłym tygodniu odbywały się obra­
dy komisyj D. I. C. rozpatrujących sprawy 
ruchu międzynarodowego osobowego i towa­
rowego oraz rozrachunków międzynarodo­
wych kolejowych.

Z aktualnych spraw były rozpatrywane: 
1) ewentualne ulgi dla grup studentów i li­
czącej się młodzieży, ich przewodników oraz 

jfikautów, 2) komunikacja połączona kolejo­
we - samolotowa, 3) ujednostajnienie name-! 
racji miejsc w wagonach bezpośredniej ko­
munikacji międzynarodowej, 4) sprawa orga­
nizacji towarzystw podróżniczych, 5) ujedno­
stajnienie przewozów pasażerów i bagażów 
w ruchu wewnętrznym i międzynarodowym, 
6) sprawa przewozu psów w ruchu między­
narodowym, 7) system kontroli biletów w wa­
gonach międzynarodowych, 8) opracowanie 
taryf dla towarzystw sportowych, 9) sprawa 
pism turystycznych w wagonach komunika­
cji międzynarodowej, 10) sprawa przewozu 
próbek handlowych w ruchu międzynarodo­
wym, 11) nomenklatura towarowa w języku 
francuskim z tłumaczeniem <na języki zainte­
resowanych państw, 12) ujednostajnienie ta­
ryf w ruchu międzynarodowym, contenerów 
(skrzynie przenośne), 13) sprawa opracowa­
nia znaków dla różnych kosztów przewozów, 
14) sprawa dawania służbowych depesz w ru­
chu międzynarodowym, 15) usprawnienie 
statystyki międzynarodowej, 16) sprawa 
współpracy między koleją a samochodami.

W tym tygodniu przystąpiono do rozpa­
trywania spraw technicznych.

Co ftfycfroć?

W  K R A J U .

+ W  W a r s z a w ie z m a r ł p r o f . S z y m o n  
A s k e n a z y , c z ło n e k  P o lsk ie j A d a d e m ji U m ie - 
ję tn o ś c i.

4- P r o c e s o z a b ó js tw o ś p . m in . P ie r a c - 
k ie g o r o z p o c z ji le  s ię p r a w d o p o d o b n ie w  p o ­

ło w ie s ie r p n ia b r .

+  B isk u p ś lą s k i K s . A d a m s k i w y je c h a ł 
d o R z y m u .

+  Z G d a ń sk a o d sz e d ł tr a n sp o r t 1 0 0 r o ­

b o tn ik ó w  g d a ń s k ic h  n a  r o b o ty w  N ie m c z e c h .

6- O s k a r ż o n y o n a p a d n a h it le r o w c a  
P o la k W ilk e z o s ta ł p r z e z s ą d  g d a ń s k i u w o l­

n io n y o d  w in y i k a r y . W  p ie r w s z e j in s ta n ­

c j i s k a z a n y  o n  b y ł n a  r o k  w ię z ie n ia .

4- W s z y s tk ie d z ie ln ic o w e to w a r z y s tw a  
r o ln ic z e m a ją s ię p o łą c z y ć w  je d n o o g ó ln o ­

p o lsk ie  T o w . R o ln ic z e .

5- W  N ie d a m o w ie n a K a s z u b ą c h  p io r u n  
z a b ił d w a k o n ie - z n a jd u ją c e s ię n a p a stw i­

s k u .

6- W  c z a s ie k ą p ie li u to n ą ł w  K u lc z y n ie  
7 - le tn i F io d o r Z in c z u k , a w  R a ź n ic a c h R o ­

m a n K u ź n ie c .

7- D w a j d u c h o w n i s ta r o k a to lic c y z B o - 
ż ę c in a s k a z a n i z o s ta li n a je d e n i p ó l r o k u  
w ię z ie n ia z a s z k a lo w a n ie k o ś c io ła k a to lic ­

k ie g o .

8- W e W 8 Z r ę b y w  p o w . k ie le c k im  p io ­

r u n u d e r z y ł w  z a g r o d ę 1 z a b ił A n to n ie g o  
S n o c h a i L u d w ik a C h o jn a c k ie g o . C a łe z a - 1 
b u d o w a n ia s p ło n ę ły .

9- J ó z e f B r o n sz ta jn z W a r sz a w y s k a z a ­

n y  z o s ta ł n a  7 d n i b e z w z g lę d n e g o  a r e s z tu  z a  
to - ż e w  c z a s ie g r a n ia h y m n u n a r o d o w e g o  
n ie  z d ją ł c z a p k i.

4- W  la s a c h  m a ją tk u K u d e łk i p o d W il­

n e m  w ś c ie k ły w ilk  p o k ą s a ł 4 o s o b y . W ilk a  
z a b ito .

4- P o d  k ą p ie lis k ie m  W ie lk a  W ie ś —  H a l- 
le r o w o o b o z u je p o n a d 1 0 0 0 c z ło n k ó w  P . W .

4- 3 - le tn ie d z ie c k o P e p liń s k ie g o z S ie l- 
c z n a u to n ę ło w  to r fo w is k u .

4- C ią g n ie n ie p r e m jo w e j p o ż y c z k i d o ­

la r o w e j o d b ę d z ie s ię w  d n iu 1 l ip c a .

4- P o s p r z e c z c e z m ę ż e m  p o w ie s i ła s ię  
w  s to d o le A d e la L u k a s ie w ic z , m ie s z k a n k a  
w s i N a r ty (p o w . W ło c ła w e k ) .

5- W  P u c k u  d o sz ło  d o a w a n tu r y  p o m ię ­

d z y ż y d a m i. P o lic ja n t , k tó r y in te r w e n jo w a ł, 
z o s ta ł d o tk liw ie p o b ity .

6- N a w to r k o w e m p o s ie d z e n iu s e jm u  
r o z p a tr y w a n y b ę d z ie p r o je k t o r d y n a c j i w y ­

b o r c z e j d o s e jm u i s e n a tu .

7- F ilm  r e p o r ta ż o w y a p o g r z e b u ś p . 
M a r s z a lk a P iłsu d s k ie g o w y ś w ie t la n y b y ł w  
6 7 0 k in a c h , r o z s ia n y c h w  4 0 3 m ia sta c h  P o l­

s k i .

Z A G R A N IC Ą

8- P ism a p o d a ją p o g ło sk ę o u tw o r z e n iu  
m ię d z y n a r o d o w e g o k a r te lu w ę g lo w e g o z u - 
d z ia łe m  A n g lj i , B e lg j i , F r a n c ji i P o ls k i.

9- W a la s ie w ic z ó w n a o p u śc iła A m e r y k ę  
i n a s ta tk u  , .K o ś c iu c z k o “ u d a je s ię d o P o l­

s k i.

4- W  P a r y ż u  d o sz ło  z n o w u  d o  s ta r ć m ię ­

d z y k o m u n is ta m i i fr a n c is ta m i. J e s t k ilk u  
r a n n y c h .

4- W  N ie m c z e c h  s z e r z y s ię p o w ó d ź fa ł­

s z y w y c h b a n k n o tó w  5 0 -m a r k o w y c h , w s k u ­

te k  c z e g o  m a  b y ć ta e m is ja  b a n k n o tó w  w y ­

c o fa n a  z  o b ie g u .

4- W e W ło s z e c h o g ło s z o n o m o b iliz a c ję  
w o js k  te c h n ic z n y c h  r o c z n ik a 1 9 0 0 .

4- P o s p o ż y c iu m ię sa k o ń sk ie g o z a c h o ­

r o w a ło w  B ie le fe ld  2 0 o s ó b , w ś r ó d  o b ja w ó w  
z a tr u c ia . J e d e n m ę ż c z y z n a z m a r ł.

4- W  k a ta s tr o fie  s a m o c h o d o w e j p o d  W a ­

le n c ją z g in ę ły 3 o s o b y » 1 4 je s t c ię ż k o r a n ­

n y c h .

15-  p o b liż u g r a n ic y  w ę g ie r s k ie j w e w s i 
O p o w o  s p a li ło  s ię w  s z a ła s ie z s ito w ia  tr o je  
d z ie c i , p o z o s ta w io n y c h  b e z n a d z o r u .

4- W  p r z y s tę p ie s z a łu u to p iła m a tk a  
tr o je  s w o ic h d z ie c i w  r z e c e G u a d ia n y (H i-  
s z p a n ja ) .

4- W  S y b e r j i z n a le z io n o  d w ie b r y ły  z ło ­

ta  w a g i 1 7 0 0 g r . i 5 7 8  g r .

4-W  y r o k n a H a u p tm a n n a z a p o r w a n ie  
d z ie c k a L in d b e r g h ó w  o g ło sz o n y b ę d z ie w e  
w r z e ś n iu  b r .

4- W  B a st ia n a K o r s y c e s tr a c o n y z o s ta ł 
n a g ilo ty n ie s ły n n y b a n d y ta k o r sy k a ń s k i 
A n d r z e j S p a d a .

4- N a k o n c e r c ie J a n a K ie p u r y w  d n iu  
1 1 l ip c a w  B r u k se li o b e c n y b ę d z ie k r ó l L e ­

o p o ld  I I I .
4- N a m o r z u B ia łe m  z a to n ą ł h o lo w n ik  

„ P r o le ta r ju s z " . D w a j m a r y n a r z e z g in ę li . —  
R e s z tę z a ło g i u r a to w a n o .

4- Z n a n y , 8 5 - le tn i p isa r z a n g ie ls k i , H o - 
c h in g , k tó r y n a p isa ł p r z e s z ło 1 0 0 p o w ie ś c i , 
n a p isa ł w s z y s tk ie s w o je m a n u s k r y p ty je d -  
n e m  p ió r e m , k tó r e u ż y w a ł p r z e s z ło  5 0 la t .

4- B a n d y c i c h iń s c y  n a p a d li n a m ia s te c z ­

k o M e n g u k a lu m , o g r a b il i , p o d p a li l i i u p r o ­

w a d z il i z s o b ą 6 0 m ie sz k a ń c ó w .

4- W e W ie d n iu r o z w ią z a n o h it le r o w sk ą  
o r g a n iz a c ję b . k o m b a ta n tó w , l ic z ą c ą k ilk a  
ty s ię c y  c z ło n k ó w .

4- S łu ż b a  w o js k o w a  w  N ie m c z e c h  tr w a ć  
b ę d z ie 1 r o k .

4- J a p o ń sk ie k o g u ty p o s ia d a ją o g o n y  
d łu g o śc i 5 m tr . i r ó w n ie ż ż y ją  5 la t .

4- L u d n o ść L o n d y n u w z r a s ta i l ic z y o -  
b e c n ie  8  m ilj .

5- N a  k o s m e ty k ę w y d a ją  A n g ie lk i r o c z ­

n ie 2 0 m ilj . fu n tó w  s z te r lin g ó w .

Poraź czwarty w Niepodległej Polsce obchodzić będziemy ŚWIĘTO 
MORZA w dniach 28 i 29 czerwca br. Święto to jest już dziś podniosłą ma­
nifestacją narodową, wyrazem głębokiego zrozumienia całego społeczeń­
stwa znaczenia morza dla Polski, wyrazem nieugiętej jego woli zbiorowej 
utrzymania morza na zawsze. W dniu tym do zbiorowego czynu wzywa 
nas Liga Morska i Kolonjalna hasłem: B u d u je m y P o ls k ie o k r ę ty n a p o l­

s k ie j s to c z n i 4 4 — Zjednoczmy się wszyscy ramię przy ramieniu, jak 
Polska długa i szeroka, aby poprzez ziemię Pomorską myślą i sercem w 
pielgrzymce narodowej maszerować nad nasz Bałtyk i tam w Gdyni przed 
obliczem morza, zadokumentować nasze braterstwo uczuć, czynu i pogoto­
wia. Pomorze staje w pierwszym szeregu do apelu morskiego. Ilu nas 
jest we wszystkich naszych miastach, miasteczkach, osadach i wsiach — 
wyjdziemy radośnie na spotkanie „Święta Morza", świadomi tej prawdy, 
że Polska mocarstwowa w nierozerwalnym tylko przymierzu z morzeni 
istnieć będzie. Pancerz stalowy okrętów wojennych osłonić musi nasz 
szlak morski, aby zabezpieczyć spokój całej ziemi polskiej. Zwartym fron­
tem obywatelskiej gotowości dajmy dowód w dniu „Św ięta Morza", że jak 
jeden mąż pragniemy tworzyć lepszą przyszłość w kraju w imię Boga i 
dobra naszego Państwa. Dowiedźmy czynem, że w służbie bandery Orla 
Białego wszyscy trwają i trwać będą na straży polskiego morza. Spełnij- 
my nasz obowiązek ofiarnie. Spełnij my w myśl wskazań Wodza Narodu 
Marszałka Józefa Piłsudskiego, wypowiedzianych w dniu święta Marynar­
ki Wojennej, 10 lutego 1930 r..

NIECH POLSKA MARYNARKA  WOJENNA STANIE SIĘ JEDNYM 
Z NAJMOCNIEJSZYCH OGNIW MOCARSTWOWEJ POTĘGI POLSKI.

■ ' . . . . . . . . . . . - P o w ia to w y K o m ite t „ Ś w ię ta  M o r z a ‘ ‘ .

3 -L E T N I E  D Z I E C K O  P O D  K O Ł A M I 
S A M O C H O D U

Toru ń. Pod przejeżdżający sa­
mochód na szosie w Ostaszewie wpadl 
niespodzianie 3-letni Gajewski Ber­
nard, odnosząc lekkie okaleczenia cia­
ła. Samochodem tym jechał p. Mako­
wiecki Antoni, dyrektor cukrowni w 
Chełmży, który przejechanego chłop­
ca zawiózł do lecznicy miejskiej w 1 o- 
runiu przy ul. Batorego.

Ś M I E R Ć  P O D  P O C I Ą G I E M

Starogard. Kierownik pociągu 
nr. 475 zauważył na torze kolejowym 
na szlaku pomiędzy stacjami Smętowo 
— Majewo, zwłoki mężczyzny, leżące 
między torami. Dochodzenia wykaza­
ły, że zabitym przez pociąg jest Rąbał- 
ski Jan, lat 70 z Tczewa, który kryty­
cznego dnia był u swej córki w Bobro­
wie i wracając torem, został najecha­
ny przez pociąg z tyłu.

N I E U D A N A  U C I E C Z K A  W I Ę Ź ­

N I Ó W .

Wejherowo. Dnia 20. bm. o go­
dzinie 1,30 w więzieniu tutejszem wy­
łamało się z celi siedmiu więźniów 
karnych. Więźniowie wydostali się z 
celi i po wyłamaniu otworu w suficie 
przedostali się na strych do magazynu 
rzeczy własnych, przebrali się w rze­
czy cywilne, poczem usiłowali wydo­
stać się na dach. Spostrzegła ich je­
dnak straż więzienna, która poczęła 

Istrzelać. Więźniowie cofnęli się z po­
wrotem na strych, gdzie zostali opano­
wani i zamknięci w oddzielnych ce­
lach.

S T R A S Z N A  Z E M S T A O D P A L O N E ­

G O  K O C H A N K A

Grodno. W rodzinie osadnika 
Witolda Rożka w osadzie Sztabin ro­
zegrała się krwawa tragedja. Mieszka­
niec tej osady Znajda z powodu odmo­
wy Rożki na poślubienie jego córki, 
postanowił się zemścić. Gdy rodzina 
Rożki zajęta była w polu pracą Znaj­
da napadl na nich z rewolwerem, za­
strzelił córkę, a następnie zranił ciężko 
oboje rodziców i sam zbiegł.

G W A Ł T O W N E P O Ż A R Y

Saloniki. W ciągu nocy gwałto­
wny pożar zniszczył około 400 domów. 
W miejscowości Edessa 3.000 miesz­
kańców pozostało bez dachu nad gło­
wą. Straty wynoszą kilkadziesiąt mil- 
jonów drachm.

Ateny. W mieście Etesa w Maee- 
donji wybuchł groźny pożar, który 
strawił dotychczas 80 domów. Urząd 
telegraficzny stoi w płomieniach. Lud­
ność miasta obozuje pod goleni niebem.

P R Z E T A R G  R E S T A U R A C Y J K O ­

L E J O W Y C H .

T o r u ń . Dyrekcja Okręgowa Ko­
lei Państw, ogłasza przetarg publ. 
na dzierżawę restauracyj kolej. Ina 
stacjach: Kowalewo Pom., Skarsze­
wy, Skórcz, bufetów kolejowych na 
stacjach Lubawa i Miasteczko oraz 
fryzjerni kolej, na stacji Starogard. 
Osoiby ubiegające się o dzierżawę 
mogą wnosić oferty do dnia 25-tego 
czerwca br. Bliższych inforinacyj 
udziela Wydział Handlowo- Taryfo- 
iwy w Bydgoszczy (pokój 69.)

K O M IS J A  D L A  R E J E S T R A C J I P O ­

J A Z D Ó W  M E C H A N IC Z N Y C H

T o r u ń . Komisja dla rejestracji 
pojazdów mechanicznych będzie u- 
rzędowała: wl Tczewie dnia 27-go 
czerwca br. od godz. 8 do 12-ej w Gdy­
ni dnia 28 czerwca br. od godziny 8 
do 13.30. ,

W  S P R A W I E  Z W R O T U  S U M  N A D ­

P Ł A C O N Y C H  Z A  K O M O R N E

Sąd Najwyższy orzekł, że lokator nie mo­
że żądać od właściciela domu zwrotu kwot 
nadpłaconych mu dobrowolnie ponad normy 
ustawowe czynszu, ani też potrącać ich z bie­
żącego komornego.

„ D A R  P O M O R Z A 4 4 W  A F R Y C E  
P O Ł U D N I O W E J .

W dniu 18-ym bm. statek szkolny „Dar 
Pomorza**, który znajduje się w podróży na­
około świata, zawinął do portu Durban w 
południowej Afryce, gdzie pozostanie do dn. 
26. bm. Według ostatnich wiadomości, na po­
kładzie statku wszystko jest w porządku.

P O W S T A N I E P O L S K I E G O  
I N S T Y T U T U  M O D Y .

Z inicjatywy Polskiego Związku konfek­
cyjnego i przy współudziale Izb Przemysło­
wo - Handlowych ma powstać w Polsce In­
stytut Mody, który uniezależni się od insty­
tutów mody w Londynie, Wiedniu i Paryżu, 
względnie będzie z nim pracował na zasadach 
równouprawnienia.

N A  W O D A C H  C H I Ń S K I C H ...

H o n g -K o n g . Kanonierki chińskie 
„Haiczi“ i „Haisze" zrobiły pró­
bę wypłynięcia z Hong-Koingu <lo 
Nankinu, jednakże wróciły z drogi. 
Dowódcy kanonierek oświadczyli, 
że powrót ni był spowodowany przez 
atak. Krążownik „Ninguai“ według 
oświadczenie tych dowódców dał tylko 
wystrzał sygnałowy. Stosunki obu 
dowódców z Nankinem są bardzo 
serdeczne. Cudzoziemscy obserwa­
torowie wydasrzeń twierdzą, że kano­
nierki zostały zmuszone do powrotu 
d o  p o r tu  p r z e z  a ta k .



N ajbardziej rzeczyw ista 

z rzeczyw istości
W ilno, w 1935 r.

Żadna podróż koleją czy autem nie da- 

je takich m ożliw ości obcow ania z przyrodą 

tak iego bezpośredniego najb liższego kontaktu 

z. krajem i jego m ieszkańcam i, jak podróż 

kajak iem . Żadna przytem nie jest tak uroz­

m aicona i — tak bardzo tan ia.

D okąd płynąć? A ch, spytajm y raczej do­

kąd nie płynąć. B o w szędzie, w szędzie, czy to 

na poludnA u, czy na północy Polsk i, na je j za­

chodzie czy w  schodzie m am y tak ie m nóstw o 

„prześlicznych rzek, strum ien i i jezior, ta­

k ie w spaniałe „okazje", jeśli niezaw sze dla 

w ioślarza to dla kajakow ca — zaw sze! —  

A w iele w tak iej w ypraw ie jest zabaw y i 

przygód, w iele niespodzianek. Jak ie odprę­

żenie dla nerw ów , jak i zapas now ych sil do 

zdobycia!

W ięc gdzież ruszam y? gdzie jest naj­

piękn iej i najm ilej? Trudno pow iedzieć. A le  

— m oże — m oże jednak tu — na północno 

— w schodzie, na św ięciańsk icm pojezierzu, 

na słonecznem „ litew sk iem m orzu", jak na­

zyw ają N arocz, m i jeziorze Szw aksta i na 

la izurow em B lado, na przezroczystych w odach 

D ryśw iatów , na M azio lsk iem , M urm ińsk iem , 

B ohińsk iem , D ługiem — na kapryśnej, krę­

te j Starczy, N aroczance. D zisieńce, nu H oł- 

bicy pełnej nenufarów —  i ty lu , ty lu innych, 

których nazw naw et się nie pam ięta —  i ty lu  

ty lu innych, z niem i zw iązane są jak ieś 

spacjalue w spom nien ia.

A  w spom nień jest po każdej tak iej w ęd­

rów ce tak bardzo w iele i tak niezm iern ie są 

one barw ne i różnorodne. K ażdy znajdzie 

tam coś dla sieb ie — czy piękny krajobraz, 

przecudne w schody i zachody słońca, nad 

przejrzystą taflą w ód, niesłychane bogactw o 

kw iatów i lasy, przez które przedrzeć się 

trudno — czy chm ury ptactw a w odnego, 

czy różne pam iątk i historyczne i przedhi­

storyczne, niezrów nany fo lk lor —  czy w ysi­

łek i zw alczanie przeciw ności, tak bardzo 

odm iennych od tych, z jak iem i zw ykle „na 

codzień" borykać się m usim y.

D la m iłośn ików polsk iej przeszłości —  

stare dw ork i ze „św ironkam i" i ludbzie jak­

by z pow ieści. N ic, ty lko szabliska im przy- 

pasać, a gotow i zrob ić znow u „ostatn i zajazd 

na L itw ie".

Tylko nie śm iejc ie się państw o, proszę, 

gdy w am się naprzyk lad zacznie przedsta­

w iać taka piątka panów braci m ocno prze­

jętych sw oją tradycją staro —  litew ską i m ó­

w ić kolejno sw e im iona: O lgierd, K iejstu t, 

W ito ld , M indow e, Św idrygajło ... Jeden z m o­

ich znajom ych przedstaw ił im się w odpo­

w iedzi jako W ładysław Jagiełło , co się im  

bynajm niej dziw nem nie w ydało.

Za to m ożecie się w zruszyć i przejąć do- 

w oli, patrząc na uroczy dw orek w R eutce, 

gdzie C hodźko pisał sw e „Pam iętn ik i kw e- 

starza" i ten drugi, w którym do dzisiaj 

„straszy" nocam i „b lada hrabina" — i tam­

ten cały w m orw ach i w słonecznikach. Po 

ich ogrodach chodzą osw ojone sarenk i, a w  

krzakach m alin bezkarn ie buszują w yniosłe 

i pogard liw e żóraw ie. B ajka? pow iastka dla 

grzecznych dzieci? Skądże! N ajbardziej rze­

czyw ista rzeczyw istość.

G odne obejrzen ia są rów nież łodzie, ja­

k ie się na tu tejszych w odach spotyka, prze­

dziw ne łodzie drążone w pniu, typ chyba je­

szcze przedhistoryczny. I radzę obejrzeć 

na jeziorze Św ir resztk i dw oru kró la B ato­

rego z czasu, k iedy ciągnął pod Psków i na 

jeziorze N arocz, w yspę, na której zachow ał 

się okop przedhistoryczny, na jednej zaś 

z siedm niu w ysp szafirow ego jeziora M ia- 

zio lsk iego — grodzisko rów nież z tak iej że 

niepam iętnej epoki. Tych ru in jest tu zre­

sztą w ięcej, — i aż. dziw ’ , że się niem i nik t 

dotąd serjo nie zain teresow ał.

R uch turystyczny zw iększa się z roku na 

rok w T te piękne okolice. C ałe to pojezierze 

w ogóle m a znakom ite w arunk i letn iskow e: 

w szędzie sucho, piękne plaże śliczne w ido­

k i, m iła ludność i — kom ara ani na lekar­

stw o? J-P’

H O ŁD R ZĄ D U N A  W A W ELU “

Warszarmi. W  ostatn im dniu żało­

by narodow ej dn. 23 bin. rząd na czele 

z prem jerem Sław kiem i M arszalka­

m i Sejm u i Senatu, G eneralny Inspek­

torat A rm ji i prezesem N IK . złoży ł 

hołd na W aw elu M arszałkow i Piłsud­

sk iem u, poczem w ziął udział w sypa­

niu kopca na Sow ińcu,

ZM IA N A  N A  STA N O W ISK U STA - I
R O STÓ W .

/ oruń. Jak > ię dow iadujem y, p. 
dr. A . I w ardow ski został odw ołany 
ze stanow iska starosty działdow skie­
go. N a stanow isko to został pow ołany 
dotychczasow y w icestarosta pow iato­
w y w Starogardzie p. W ł. U orw ath.

O B R A D Y IN STY TU TU B A ŁTY C ­
K IEG O .

lontu . W dn. 22 bm . w sali rady 
m iejsk iej w ratuszu odbyło się posie­
dzenie publiczne członków Insty tu tu 
B ałtyck iego, które zaszczycił sw ą o- 
becnością p. W ojew oda K irtik lis. Po­
siedzenie otw orzy I dyrektor M uzeum 
M iejsk iego w e Lw ow ie p. A . C Szołow­
sk i, który po zagajen iu w ezw ał zgro­
m adzony cli do uczczenia pam ięci M ar­
szalka Piłsudskiego m inutą m ilczenia. 
K rótk ie spraw ozdanie o działalności i  
dorobku Insty tu tu B ałtyck iego złożył 
p. dyr. B orow ik. N astępnie profesor 
U niw ersytetu poznańsk iego dr. J. K o- 
strzew ski w ygłosił odczyt na tem at 
„W szechnica na Pom orzu” . Prelegent 
w skazał na konieczność stw orzenia na 
Pom orzu bastjonu kultury w postaci 
uniw ersytetu , któryby przeciw staw ił 
się silnym i rosnącym stale w pływ om 
z zew nątrz. N ieodparta potrzeba za- i 
łożenia w yższej uczeln i na Pom orzu 
w y  nika rów nież z tego w zględu, że 
m łodzież obszarów nadm orsk ich m a 
dotychczas bardzo utrudniane stud ja 
poniew aż najb liższe uniw ersytety w  
W arszaw ie i Poznaniu są odleg le o set­
k i k ilom etrów . Prelegent zaznacza, że 
na obszarach nadbałtyck ich, sąsiadu­
jących z Polską znajdu je się 19 w yż­
szych uczeln i. U niw ersytet pom orsk i 
stanow iłby w ięc pew nego rodzaju 
przeciw w agę silnych w pływ ów ościen­
nych. Za najw łaściw sze m iejsce na 
siedzibę W szechnicy pom orsk iej pre­
legent uw aża Toruń.

PIO R U N ZA PA L IŁ  ZB IO R N IK

N A FTY

Boryslaro. W niedzielę o godz. 12 
przeszła nad B orysław iem i okolicą 
silna burza z piorunam i. Piorun li ­
derzy! in . in . w zbiorn ik ropy na ko­
paln i nafty „G ilde “  w B orysław iu, po­
w odując pożar, który zniszczy ł znaj­
dującą się w zbiorn iku ropę w ilości 
15.00 kg. oraz tłoczn ię i pom pę. Szyb 
został uratow any. W  czasie ratunku 

pom ocnik szybow y doznał dotk liw ych 
obrażeń.

O D W A ŻN Y LO TN IK .

Moskiva. Lotn ik B abick ij skoczy ł 
dziś w nocy w Sm oleńsku ze spado­
chronem bez aparatu tlenow ego z 
w ysokości 7400 m etrów .

W  LETN IĄ  N O C

SER EN A D A R A D IO W A
WE WTOREK, 25.VI. O GODZ. 22.40

Wieści z obozu harcerek
W R O N IE. W y  m aszerow ały harcerk i w ą­

brzesk ie na m iejsce obozow ania do W ronia. 

Za niem i zuchy na w ozie drabin iastym z pio­

senką w esołą na ustach: „H ej na kolon ję zu­

chy jadą —  z paradą —  “ .

Św iat cały śm iał się tysiącem 'p rom ien i 

słonecznych do nas, obiecu jąc nam m oc m i­

łych chw il, spędzonych na łon ie przyrody. 

Przyszłyśm y — drzew a — las w itał sw ych 

„ leśnych ludzi" poszum em rozłożystych ko­

narów . N ic było czasu na rozm ow y z leśnem 

kró lestw em . Płachty nam iotow e aż prosiły 

się o ich rozb icie. Zaw rzała praca. Saperk i 

poszły w tan, sick iereczk i ścinały drzew o na 

prycze—  harcerk i przygotow yw ały m aterace, 

a ten, kto ciekaw y, niech zajrzy do nas, a po- 

każem y m u cuda pracy rąk naszych. Inne 

poszły do stodoły m iejscow ego m ajątku w y ­

ŚW IĘTO M O R ZA

W PROGRAMACH RADIOWYCH 

OD 23 - 29 CZERWCA

Program obchodu święta 
Morza w Wąbrzeźnie

D M A  28 C ZER W CA B R .

O godz. 20,00 w yruszy z dziedziń­
ca Pow szechnej Szkoły M ęskiej po­
chód organizacy j P. W . i uda się do 
ogrodu m leczarn i pp. Tw ardow skich, 
gdzie odbędzie się uroczystość: W ian­
ków . —  W  czasie uroczystości: Pale­
nie ognisk, W ystępy low . śpiew u 
„Lutn ia ” , Przem ów ienie prezesa Ł . 
1V 1. K ., K orow ód dekorow anych lodzi 
i kajaków . j ।
N A G R O D Y ZA N A JPIĘK N IEJSZE 

U D EK O R O W A N IE ŁO D ZI.

D N IA  29 C ZER W C A B R .

O godz. 11,45 zbiórka przedstaw i­
cieli w ładz, społeczeństw a oraz w szy­
stk ich organizacy j społecznych i za- 
w odow ycii na dziedzińcu Pow szech­
nej Szkoły M ęskiej.

O godz. 12-tej pochód ulicam i m ia­
sta na rynek gdzie w ygłosi przedsta­
w iciel społeczeństw a przem ów ienie.

K O M ITET  W Y K O N A W C ZY

pychać siennik i słom ą. C o to był za gw ar —  

Zuchy rów nież nie próżnow ały — aż m iło  

pchały słom ę do sienników drobnem i rącz­

kam i i w e cztery odnosiły pękaty siennik do 

szkoły —  „pałacu leśnych ludków ". A  przy­

znać trzeba, że gospodarne są nasze zuchy, 

podziw iałyśm y ich rów niutko zasłane sienni­

k i. Po pracy —  w ypoczynek, m ycie w jezio­

rze, — a jakże! — i w ym arsz na zasłużony 

posiłek . K uchnia zbudow ana przez harcerk i, 

zdała roznosi w zdłuż drogi sm akow ite zapa­

chy ja jeczn icy . Po spożyciu w yśm ienitej ko­

lacji, na gw izdek —  stanęłyśm y w rzędzie i 

odm arsz do „pałacu".

Pierw szy dzień pracy zakończono! M o ­

dlitw a, spoczynek. Zuchy zadow olone zasnę­

ły  i śniły m oże o m ateczkach, a m oże o przy­

godach dni następnych.

M im o, że ranek pow itał nas deszczem , że 

drogi rozm okły i trudno nam hasać po lesie 

nie m artw im y się. Zuchom w esoło w grom a­

dzie, pocieszają się piosenką:

„K tóż z nas nie zna R obinsona, 

C o na w yspie k iedyś ży ł.

Jak sierota opuszczona, 

W  dzik im kraju jeden tkw ił".

A w szkolnym „pałacu" i w grom adzie, 

przecież nie m oże być nudno, choć deszcz 

dzw oni o szyby.

Zuchy znalazły już m ałych przy jació ł. 

O leś, m iejscow y dzielny druh w zabaw ie i  

harcach, um ila im  życie na kolon ji, —  że hej! 

Postarał się z m am usinego ogródka o rzod­

k iew ki dla zuchów . Poczęstow ał zuchy na 

podw ieczorek chlcbcm z m iodem . C zyż to 

nie pyszna rzecz? Pom agał naw et okna przy­

bierać firankam i z (kolorow ej bibu łk i. N iech 

(ży ją przy jaciele zuchów !

K róciu tk i ten opis życia harcerzy i zu­

chów , niech zachęci ich przy jació ł do odw ie­

dzin : zapraszam y i oczekujem y gości.

Zuchy i harcerk i w dzięczne są w szyst­

k im , którzy przyczynili się do upiększenia 

dni w akacy j. D obrodziejom i przy jacielom 

naszym ośw ięcim y specjalny artyku ł na ła­

m ach „C iosu W ąbrzesk iego."

ŚN IA D A N IE  ZU C H Ó W W  D N IU ,  
G D Y PA D A Ł  D ESZC Z.

G dy się rano obudziłam , w idziałem przez 

okno, że pada deszcz. M yślałam sobie: pew­

nie nie pójdziem y na śniadanie, bo drogi są 

m okre, a druchna drużynow a boi się, żebyś- 

m y się nie przezięb iły . A le była na to rada. 

D ruchna się ubrała i poszła dla sw ych zu-

„Ostrzegam*
„O strzegam przed rozsiew aniem fa łszyw ych 

w ieści, jakobym m iała sprzedać w la-ne dziecko 

i pobierać za nie nielegalny zasiłek . W innych 

pociągnę do odpow iedzialności sądow ej! ............

Jedno z licznych drobnych ogłoszeń. R oi 

się oil nich każda w iększa gazeta. N ie pow­

tarzam tu ogłoszenia tego jako przy­

k ład, co m ożna podać w tej rubryce. —  N ie!

C hciałbym zw rócić tu uw agę na inną 

kw estję, kw estję którą rozstrąsu się dosyć 

często, lecz w edług m ego zdania jeszcze zbyt 
rzadko!

R ozsiew anie fa łszyw ych w ieści! C óż za 

brzydk i zw yczaj, a jak ieś nieprzy jem ne 

skutk i tak iego postępow ania dla autorów 

tych zm yślonych w ieści. U staw odaw stw o 

przecież surow o karze ludzi —  którym natu­

ra nie poskąpiła języka.

1 jak ież to tem aty nie rozsiew ają ludzie! 

B y m óc obm ów ić sw ego bliźn iego, by poni­

żyć go w opin ji publicznej nie znajdu ją 

żadnych ham ulców .

N ic dla nich praw a B oskie i ludzk ie! Je- 

dynem ich celem — upatrzoną osobę zm ie­

szać z błotem , poniżyć w opin ji publicznej.

1 jak nazw ać ludzi, którzy zarzucają 

m atce sprzedanie sw ego dziecka i pobieran ie 

za nie nielegalnego zasiłku?

C zyż pociągnięcie do odpow iedzialności 

oszczercy, czyż skazujący naw et w yrok zdo- 

len jest przyw rócić człow iekow i, na które­

go rzucono potw arz pierw otne zaufan ie?

Są m oże tacy, którzy sądzą, że tak —  ja 

jednakże tw ierdzę, że sądow a praln ia nie 

m yje bez skazy. Zaw sze jak iś cień pada, 

zaw sze są podejrzen ia, a m oże... a m oże...

C zyteln iku! Szanuj cudzą cześć! Szanuj 

ją tak , jak w łasną. N ie rozg łaszaj plotek, nie 

rozg łaszaj w ieści, których nie spraw dziłeś!

O SJONIZMIE ŻYDÓW POLSKICH.

Po każdej w ielk iej w ojn ie m a m iejsce 
w zrost dążeń narodow ych, albow iem w szel­
k ie w spólne w ystąp ien ie w ielk iej grupy lu ­
dzi do działań zorganizow anych zacieśn ia 
w zajem ne w ięzy społeczne i w zm acnia po­
czucie w spólności narodow ej.

W śród żydów , choć ży jących w rozpro­
szeniu zaznaczy ł się rów nież w zrost poczu­
cia narodow ego w ostatn ich latach i stąd 
pochodzi spotęgow anie się działalności sjo- 
nistów , t. j. propagatorów skupien ia w szyst­
k ich żydów w Palestyn ie i utw orzenia pań­
stw a żydow skiego. Żydzi gorączkow o pracu­
ją nad urzeczyw istn ien iem te j idei, choć pew­
ne koła żydow skie starają się ten zapał po­
w strzym yw ać. W śród żydów w obecnej 
chw ili w re ożyw iona dysikusja nad zagad­
nieniem sjonizm u, dobrze się przeto stało , 
że ukazuje się broszura, ośw ietlająca tę 
spraw ę ze stanow iska in teresów państw a 
polsk iego. M ianow icie chlubnie znany dzia­
łacz i publicysta p. redaktor Stanisław Ja­
sińsk i w ydał broszurę pt. „SJO N 1ZM , JEG O 
PO LITY K A  I JEJ SK U TK I W PO LSC E", 
w której zebrał najw ażniejsze poglądy na 
dążenia św iatow ej polityk i żydow skiej i na 
przejaw y je j w śród żydów polsk ich. N ie­
zw ykle ciekaw e ośw ietlen ie te j spraw y da- 
je nam autor z okresu w alk i now o odrodzo­
nego państw a polsk iego z najazdem bolsze­
w ików w 1919-20 r., k iedy dążenia w śród 
ludności żydow skiej zbiegały się z dążenia­
m i, tychże bolszew ików .

B roszura p. red. Jasińsk iego daje cenne 
w skazów ki dla każdego dobrego obyw atela 
państw a polsk iego, na jak ie m ożliw ości akcji 
żydow skiej m ożem y być narażeni w razie 
kry tycznych w ypadków , gdy nasz los i nie­
podleg łość byłaby zagrożona.

P. redaktor Jasińsk i porusza także spra­
w ę pochodzenia żydów polsk ich od C haza- 
rów , co tw ierdzą naw et niektórzy pisarze 
żydow scy. Ze w zględu jednak na brak do­
statecznych dokum entów historycznych spra­
w a ta będzie zapew ne jeszcze długo przed­
m iotem dyskusji. Zresztą dla nas jest rzeczą 
obojętną, skąd żydzi przyby li. W ażniejsze 
jest to , iż dzisiaj bardzo siln ie w zrasta 
w śród nich dążenie do posiadania w łasnej 
ojczyzny i sam i oni pow inni ją utw orzyć 
tam , gdzie znajdą odpow iednie w arunk i. 
G dy żydzi przestaną pasorzytow ać w śród 
innych narodów , staną się pożyteczną czą­
stką ludzkości i z pożytk iem będą m ogli w y ­
zyskać sw oje zdolności.

P. redaktorow i Jasińsk iem u należy się 
w dzięczność, że ułatw ia obyw atelow i pań­
stw a polsk iego w yrobien ie sobie w łasnego 
poglądu na te spraw y. B roszura ta pow inna 
się znaleźć w rękach każdego Polaka.

Dr Aleksander WojteckŁ

chów po śniadanie. M y tym czasem baw iłyś­

m y się w serso i fanty i w yglądałyśm y 

drzw iam i, czy już druchna idzie. N agle uj­

rzałyśm y druchnę z harcerką, jak niosą ko­

cio ł i koszyk. W  tym kotle było pyszne ka­

kao a w koszu chiieb. Po śniadaniu śpiew a­

łyśm y piosenk i —  a potem dostałyśm y rzod­

k iew ek od pani k ierow niczk i, m am usi O le­

sia, który się z nam i baw i.

MZueh“ Ewertowska Halina.
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O dnaleziony dow ód polskości Chodow ieckiego
W ażny list, który dw ukrotnie „m iał peeha“

Rozgłośny m alarz i rytownik 
w ieku. D aniel M ikołaj Chodow iecki 
(1726 1801) należy pospołu z M iko ­
łajem K opernik iem i W item Stw oszem 
- do grona tych osób, o których naro­

dow ość nic od dzisiaj toczą się sporv 
m iędzy uczonym i polskim i i niem iecki­
m i. N ie m iejsce tutaj rozw odzić się • 
szeroko nad historia tej polem ik i, ani 
też przytaczać w szystk ich argum en­
tów strony polskiej; uczynił to nie­
daw no ks. Bolesław ' M akow ski w roz­
praw ie p. t. ,,D aniela Chodow ieckiego 
stosunek do polskości i do Polski 
(G dańsk 1931)“ .

W ystarczy nam przypom nieć, że je­
dnym z najw ażniejszych atutów , lak ie­
rn i nasza nauka odpierała zakusy obce, 
był i jest —  w łasnoręczny l ;st artysty 
do Józefa Leskiego (1760 1825). pro­
fesora U nhv. Jag., który „baw ił się nie­
kiedy rytow nictw em .g ładko i ze zna­
jom ością sztnki“ . a w ięc — choć z 
w yksz’ alcenia m atem atyk i astronom 

m iał poniekąd praw o uw ażać się za 
m łodszego kolegę znakom itego Chodo­
w ieckiego.

Bobrze ukryty list
O tóż ów list, pochodzący z r. 1796, 

posiada sw oja w łasna, dość osobliwa 
historię. Łęcki ofiarował go do zbio­
rów B ibljotck i Jag., „gdzie z najw ięk- 
szem dziękczynieniom do pam iątek naj­
ciekawszych został przyłączony**. Jak 
o nim pisze Jerzy Sam uel Bandtk ie, 
od r. 1811 prof, bibljografji i bibliote­
karz U niw . K rakow skiego. Bandtkie 
w  sw ej „H istorii  drukarń krakow skich** 
(K raków 1815) podał na str. 206— 207 
krótk i w yjątek z tego listu, w przekła­
dzie z języka niem ieckiego na polski. 
N a ten to w yjątek pow oływ ali się po­
tem obrońcy polskości Chodow ieckie­
go (n. p. Rastaw iecki). jednak sam ego 
listu nikt długi czas nie w idział, ponie­
w aż Bandtk ie tak troskliw ie go ukry ł, 
że w szelk ie za nim poszukiw ania by­
ły  bezow ocne.

ii znowu list znaleziono
D opiero obecnie i to znow u przy o- 

kazji poszukiw ań za spuścizna Brosciu- 
sa. przedsięw ziętych przez kustosza 
B ibljoteki Jag. dra A leksandra B irken- 
m ajera, oryginał listu Chodow ieckiego 
do Łęskiego został ponow nie odnale­
ziony. O kazało się. że Bandtk ie w yłą­
czył go od fascykułu. którem u dał ty ­
tu ł: „L iterae variorum , diversis tem - 
poribus scriptae. sparsim collcctac et 
donatce** (listy różnych osób pisane w  
różnych czasach, oddzieln ie zbierane 
lub darowane), a który w katalogu W . 
W isłockiego nosi N r. 1141. W isłocki 
słusznie scharakteryzow ał ten zbiór Ja­
ko „najosobliw sza m ieszaninę** bez ła­
du i składu, ale sw oim zw yczajem za- I 
niedbał w yliczyć w szystk ie jej pozy­
cje, W ym ienił ty lko te, które uw ażał ’

Polacy na K orsyce
N iżej podajem y szczere i bezpośrednie 

w ynurzenia jednego z em igrantów poi 
skich na K orsyce. —  Red.

K olonja polska na dalekiej i pięknej 
„w yspie bandytów ** liczy około 100 
głów . Przew aża tu oczyw iście elem ent 
robotniczy. Praw ic w każdej fabryce 
nielicznych m iast korsykańskich pracu­
ję kilku lub conajm niej jeden Polak 
N iektórzy zajęci sa przy pracach m u­
rarskich. Inni w reszcie zarabiaja na 
sw ój chleb codzienny i kilkaset fran­
ków m iesięcznie w służbie dom owej 
Jest tu także kilku kupców polskich. 
Pod w zględem m aterialnym em igracja 
polska jęst tu dobrze postaw iona, ale 

pod w zględem kulturalnym stoi na nie­
zbyt w ysokim poziom ie. N iem a tu 
szkoły polskiej, niem a tow arzystw pol­
skich. W krótce jadnak m oże i tu za­
kw itn ie życie organizacyjno-społcczne. 
N apotka ono jednak na bardzo w ielk ie 
trudności, a przedew szystk iem : rozpro­
szenie em igracji po całej w yspie.

za najciekaw sze, list Chodow ieckiego 
„przeskoczył** .

Niezbity dowód polskości

Z odszukanego szczęśliw ym trafem 
dokum entu podajem y najw ażniejsze 
zdanie:

„W enn Sie, niein hochw ohlgeborener 

H ctr, m ich fur einen Polen ansehen, des- 
sen Elfem sich in D eutschland festgesetzt 
haben, so thun Sie m ir U nrecht, denn auf 
sołche A rt w are ich kein Pole, sondern 
ein D eutscher, und ich m ache m ir einc 
Ehre daraus ein w ahrer Pole zu sein, 
obwohl ich m ich in D eutschland nieder- 

gelassen habe.‘ ‘

Podpisanie sojuszu francusko-sowieckiego
które nastąpiło przed kilku dniam i w Paryżu. Pakt ten przew iduje w zajem ną pom oc na w ypa­
dek niesprowokow anej agresji. N a zdjęciu Laval dokonu je podpisu, po praw ej siedząc Poiiom - 

kin, am basador Z. S. R. R. w Paryżu.

Jubileusz Fr.V ondraczka
Czeski przyjaciel języka i literatury polskiej

L iteratura polska nie cieszy się ni­
gdzie tak w ielką liczbą przekładów , jak 
u Czechów . D atuje się to nie od dzi­
siaj, lecz od chw ili rozbudzenia się w  
bratnim narodzie ducha narodow ego. 
W yw ierała nasza literatura także w iel­
ki w pływ  na to rozbudzenie i odrodze­
nie. Szczególnie dzieła M ickiew icza, 
którego „Pan Tadeusz** znalazł pierw­
szego tłum acza na obcy język w E ‘ iz- 
ce K rasnoborskiej.

Jednym z najpłodniejszych w spół­
czesnych pośredników pom iędzy litera-

Z biegiem czasu jednak trudności 
m og_ą_ być pokonane i Polonja korsy­
kańska stanie także na w ysokim pozio­
m ie życia kulturalno-społecznego. Są 
u bow iem ludzie, którzy m ogą pokie­

row ać praca organizacyjną i ośw iato- 
w ą. Jest ksiądz polski: ks. prób. M ie­
czysław ' M uszyński w  Rezza par A zza- 
na. W Sem inarium D uchow nem w  
A jaccio jest dw óch klerykówz-Pola- 
ków , z których jeden: ks. Leon K opicc- 
ki otrzym a w lipcu b. r. św ięcenia ka­
płańskie. a drugi ks. A ntoni Stefaniak 
—  subdjakon. Są tu także w arunki dla 
stw orzenia biblioteki polskiej.

Em igracja polska na K orsyce datuje 
się od jak ich 10-ciu lat. Jest ona już 
częściowm znaturalizow ana. a naw et 
w ynarodow iona. Lw ią część stanow ią 
jednak obyw atele polscy i dość gorący 
patrioci. N ie należy w ięc tracić na­
dziei co do tego skupiska polskiego za­
granicą. „Em igrant*’ .

W przekładzie Bartynow skiego 
brzm i to następująco:

„Jeżeli, m ój W ielm ożny Panie, uw a­
żasz m ię za Polaka, którego rodzice w  
N iem czech osiedli, to m ię krzywdzisz, bo 
tym sposobem nie byłbym Polakiem , lecz 
N iem cem , a ja m am sobie za zaszczyt, ze 
jestem praw dziw ym Polakiem , „chocia- 

żem w N iem czech osiadł.**

M iejm y nadzieję, żc w obec tak 
w yraźnego św iadectw a um ilkną w re­
szcie glosy nauki niem ieckiej, odm a­
w iające nam praw a do jednego z naj­
w ybitn iejszych artystów ' X V Hl-go  
stulecia.

turą polską a społeczeństwem czecho- 
slowackicm jest bez w ątpienia Franci- 
szek V ondraczek, który obchodził w  
dniu 1 m aja 70-tą rocznicę sw ych 11 rp- 

dzin. Jubilat urodził się w Lubskiej 
Tynicy, a po ukończeniu studjów gim­
nazjalnych w stąpił do sem inarium na­
uczycielsk iego w K utncj H orze, któ­
re ukończył w r. 1885. Skolei był dy­
rektorem szkoły w Chrasti, a w w ol­
nej Czechosłow acji pow ołano go kolej­
no na stanow isko inspektora szkolnego 
w Rożnaw ie. później na stanow isko re­
ferenta szkolnego przy m inisterstw ie o- 
św iaty, na którem doczekał się w r. 
1926 em erytury. Rów nocześnie został 
lektorem języka polskiego na praskiej 
W yższej A kadem ii H andlow ej, gdzie 
język polski w ykłada do dziś dnia.

Jako literat pisywał poezje do „Z la-  
tej Pralń**. „Ruchu**, „Studenckich L i-  
stów“ , „M aje**.  „N arodni Politik i**  i in­
nych. —  G ów ną sw ą działalność lite­
racką pośw ięcił literaturze polskiej, 
tłum acząc dzieła w artościow e na język 
czeski. Plon jego na tern polu jest

W odzow ie arm ij żyją bardzo długo
W  Paryżu ukazała się książka treści 

historycznej, której autor udow adnia 
na licznych przykładach, że w odzow ie 
arm ij żyją bardzo długo. Przcde- 
w 'szystk iem w ym ienieni są w ow em 
dziele m arszałkow ie Francji, którym 
buław a m arszałkow ska służy w idocz­
nie do przedłużenia życia. Tak n. p. 
J2-tu m arszałków francuskiej arm ji ce­
sarskiej przekroczyło 75 lat życia. 

w prost olbrzym i. Jubilat dokonał bo­
w iem około 100 przekładów.

N iezależnie od przekładów pisał Fr. 
V ondraczek w iele felietonów do czaso­
pism i gazet o Polsce, m iędzy innym i 
w „N arodnich L istach** pisyw ał o kul­
turalnych stosunkach polsko-czechosło­
w ackich.

O d 1906 r. przyjeżdżał corocznie do 
Polski, odnaw iając w tych celach sw e 
szerokie stosunki. W r. 1928 w ygła­
szał w w ielu w ażniejszych m iastach 
Polski odczyty o stosunkach polsko- 
czeskich (kulturalnych). Z w ielu w y ­
bitnym i pisarzam i, artystam i i polity ­
kam i Polski utrzym yw ał zażyłe osobi­
ste i listow ne stosunki.

N otując w iadom ość o jubileuszu 
w ielk iego przyjaciela Polski, który u- 
czucia sw e um iał w yrazić w benedyk­
tyńskiej w prost pracow itości tłum a­
cza najcenniejszych dzieł naszej litera­
tury, życzym y m u. aby w długie jesz­
cze lata m ógł zapoznaw ać m łodzież 
czeską z naszym językiem , a ogół spo­
łeczeństw a z naszą literaturą.

N ow y aparat do ratow ania 
ofiar w ypadków przy pracy

W  całym szeregu w ypadków , któ­
re m ają m iejsce na terenie zakładów 
przem ysłow ych, jak n. p. porażenie 
prądem elektrycznym , zatrucie, zaga­
zow anie itp .. uratow anie robotnika jest 
kw estia szybkiej i skutecznej pierw­
szej pom ocy. Polega ona głów nie na 
zabiegach, podtrzym ujących sztuczne 
oddychanie, akcję serca i krążenie 
krw i.

D otychczas w ykonyw ało się w tym  
celu ręcznie sztuczne oddychanie i po­
daw ało się w zastrzykach do żył i do 
serca środki pobudzające krążenie 
krw i. W ynik i jednakże tak iej akcii ra­
tunkow ej niczawszc były zadowalają­
ce ze w zględu na niedoskonałość po­
w yższych m etod i konieczność kilku-  
godzinnnego nieraz prowadzenia akcji 
ratunkow ej, co w yczerpyw ało osobę 
ratu jącą i prow adziło czasem do przed­
w czesnej rezygnacji z m ożliw ości 
przyw rócenia życia ofierze.

O becnie dokonano na tom polu 
pew nego w ynalazku, który znalazł już 
zastosow anie w w ielu zakładach prze­
m ysłowych. Jest nim aparat do oży­
w iania ludzi, zw any „B :om otorcm“ .

A parat ten przedstaw ia kulistą pół- 
bańkę w kształcie hełm u, połączona z 
aparatem do rozrzedzania i zagęszcza­
nia pow ietrza. Bańko tę przytw ier.Iza 

się osobie ratow anei do brzucha i ryt­
m icznie rozrzedza się i zagęszcza po­
w ietrze. Zagęszczenie pow oduje u- 
cisk na pow łoki brzuszne, a pośrednio 
na przeponę, płuca i naczynia krw iono­

śne. przy rozrzedzeniu pow ietrza w  
bańce następuje zjaw isko odw rotne, w  
rezultacie krew zaczyna krążyć, a 
człow iek oddychać.

Ratow anie ofiar w ypadków „B io-  
m otorem ** jest daleko skuteczniejsze 
—  jak w ykazało dotychczasowe do­
św iadczenie —  aniżeli ręczne w ykony­
w anie sztucznego oddychania. Sposób 
ten posiada nadto te przewagę, żc ak­
cję ratowniczą m oże prow adzić jedna 
osoba i przez czas nieograniczony. A -  
parat w aży 25 kg., jest przenośny i 
poruszany nicw ielk ’ m m otork iem elek­
trycznym . Tam . gdzie niem a prądu, 
m ożna go kręcić ręcznie korbą.

A parat ten znalazł duże zastosow a­
nie w punktach pierw szej pom ocy w  
fabrykach.

K ellerm ann i Reille osiągnęli 86-tv rok 
życia, a m arsz. M ontey 90-ty rok ży­
cia.

Także w śród generałów ostatn iej 
w ojny św iatowej było dużo pow aż­
nych starców , jak np. po niem ieckiej 
stronic feldm arszałek H indenburg i M a- 
ckensen, po stronie francuskiej żyjący 
jeszcze dziś m arsz. Petain i Castelnau.



N r . 7 4 G LOS W Ą B R Z E S K 1“ S t r . 5

Walne zebranie Rady Powiatowej 

Towarzystwa Rolniczego Pow.
U C Z C Z E N I E P A M I Ę C I  Ś P . M A R S Z A L K A  P I Ł S U D S K I E G O . —  R E F E R A - !

T Y  -  U C H W A L E N I E  B U D Ż E T U  —  P L A N  P R A C Y —  D Y S K U S J A —  

R E Z O L U C J E —  Z A K O Ń C Z E N I E .

Obywatele!

W  p i ą te k . 2 1 c z e r w c a o g o d z . 1 2 - te j w  

p o ł u d n i e o d b y ło . s i ę w a l n e z e b r a n i e p r e z e­

s ó w  i  d e l e g a t ó w K ó ł e k  K o l . , n a l e ż ą c y c h d o 1 0 - 

.w a r z y s t w a R o l n i c z e g o P o w i a t o w e g o .

N a z e b r a n ie p r z y b y to 4 4 p r e z e s ó w i d e­

l e g a t ó w , r e p r e z e n t u j ą c y c l i p r a w i e w s z y s t k i e 

K o ł k a R o l n ic z e w  p o w i e c ie o r a z w  c h a r a k te­

r z e g o ś c i p r z y b y l i  p p . d y  r . 1 ’ 1 1 1 . d r Z a k r z e w­

s k i z T o r u n i a , d y r e k t o r P a ń s t w . B a n k u R o l­

n e g o N a r b u t z G r u d z ią d z a , p r z e d s t a w ic i e l 

s e k c j i z i e m ia ń s k ie j P T R . J . D ą m b s k i z W  a - 

ł y c z a , p o s e ł R z ą s a z . B r u d z a w e k , n a c z e l n i k 

U r z ę d u S k a r b o w e g o W i tc z a k z W ą b r z e ź n a , 

p r z e d s ta w i c i e l e K . K . O . p o w . w ą b r z e s k ie g o 

d y r . U e d w o c h o w s k i i S k r z y p c z a k , i n s t r . P o t u . 

I z b y  K o l n . Z . M a l k ie w  i c z  z  G r u d z i ą d z a , p r z e d­

s t a w i c i e l ,G ł o s u W ą b r z e s k i e g o " o r a z l i c z n i  

g o ś c ie —  c z ł o n k o w i e K ó ł e k R o l n i c z y c h .

Z e b r a n ie z a g a i ł p r e z e s p o w i a t o w y T R P . 

p . J ó z e f S o je c k i z O r z e c h o w a p o c h w  a  l e n  i e m  

P ą n a B o g a , p o c z e m z e b r a n i u c z c i l i p a m i ę ć 

f i p . M a r s z a l k a P i ł s u d s k i e g o p r z e z p o w s t a n i e 

i j e d n o m i n u to w e m i lc z e n i e .

N a ł a w n ik ó w  z e b r a n i a p o w o ł a n o p . p . : 

Z u c k e r n i a n n a z P i w n ic i W a l ę z R y ń s k a .

N a s t ę p n i e , p o o d c z y ta n i u p o r z ą d k u o b ­

r a d i s t w i e r d z e n i u o b e c n y c h , p . S o j e c k i w y ­

g ł o s i ! k r ó t k i r e f e r a t n a t e m a t „ P o ł o ż e n i e 

r o l n i c t w a w  P o l s c e i  w  i n n y c h k r a j a c h " w s k a­

z u j ą c r ó w n o c z e ś n i e n a p r z y c z y n y k r y z y s u 

g o s p o d a r c z e g o . R e f e r e n t w  k o ń c u s w e g o p r z e­

m ó w  i e n i a p o d a ł s y t u a c j ę r o ln i k a w  i n n y c h  

k r a j a c h , s t w ie r d z a ją c , ż e g d z i e i n d z ie j r o l n i c ­

t w o  z n a j d u j e s ię w  g o r s z e m p o ł o ż e n i u ,

P o r e f e r a c i e p . S o j e c k i e g o , i n s t r u k t o r 

p o w . p . J . E w e r t o w s k i o d c z y t a ł p r o t o k ó ł z  

p o p r z e d n i e g o z e b r a n ia . P r o to k ó ł p r z y j ę t o 

b e z z m i a n .

S p r a w o z d a n i e s z c z e g ó ł o w e z r o c z n e j d z i a­

ł a ln o ś c i T R P . w y g ł o s i ł p . W ł . K l i m e k  z P ł y -  

w a c z e w a , w i c e p r e z e s T R P . S p r a w o z d a n i e 

k o m i s j i r e w iz y j n e j z ł o ż y ł p r z e w o d n i c z ą c y 

t e j ż e p . K r z y w d z i ń s k i z K o w a l e w a . Z g o d n i e 

z w n i o s k i e m k o m i s j i r e w . u d z i e l o n o z a r z ą d o­

w i a b s o l u t o r j u m .

P r o g r a m p r a c y z a r z ą d u n a r o k 1 9 3 5 /3 6 

p r z e d s t a w i o n y p r z e z p . K l im k a  z o s t a ł t a k ż e 

p r z y j ę t y , j a k  r ó w n i e ż b u d ż e t p r z e d s t a w i a ją­

c y s i ę w  d o c h o d a c h i r o z c h o d a c h n a s u m ę  

4 .2 7 0 z ł .

W  d a l s z y m c i ą g u z e b r a n i a w y g ł o s z o n e 

z o s ta ł y i d w a r e f e r a t y n a t e m a t s p r a w r o l n i ­

c z y c h . P i e r w s z y r e f e r a t w y g ł o s i ł p r e z e s s e k­

c j i o s a d n i c z e j T R P . p . S a z a ł a c h z K o w a l e w a 

d r u g i k o r r e f e r a t w i c e p r e z e s T . R . P . p . W l .  

K l im e k  z P ł y w a c z e w a .

W y b ó r 3 c z ł o n k ó w z a r z ą d u p o w i a t o w e­

g o : n a k a n d y d a t ó w w y s u n ię t o p p . : k s . p r ó b . 

B ą c z k o w s k i e g o z K r ó l . N o w e j w s i ; B a l c e r o­

w i c z a —  L i s e w o ; K a m i ń s k i c g o —  W a ł y c z y k ; 

W r z e s i ń s k ie g o —  L i p n i c a ; K a l k o w s k i c g o —  

P r z y d w ó r z i K o w a l s k i e g o z C z y s t o c h l e b ia . 

P . M i n e t t i , w y s u n i ę t y p r z e z z e b r a n i e p r e z e­

s ó w  K ó ł e k  R o l n i c z y c h’ z r z e k ł s i ę .

W  w y n i k u  g ł o s o w a n ia d o z a r z ą d u p o w i a­

t o w e g o w y b r a n o : k s . p r ó b . B ą c z k o w s k i e g o 

z  K r ó l . N o w e j w s i ( 5 5 g ł o s y ) ; p . B a l c e r o w i c z a 

- -  L i s e w o ( 2 6 g ł o s ó w ) ; p . K a m iń s k i c g o z  W a - 

ł y c z y k a ( 2 5 g l o s y ) .

J a k o d e l e g a t ó w d o R a d y W o j e w ó d z k i e j 

w y b r a n o p p . : K l i m k a  z  P ł y w a c z e w a , k s . p r ó b . 

B ą c z k o w s k i e g o z K r ó l . N o w e j w s i , B a l c e r o w i­

c z a z  L i s e w a i  P u t y n k o w s k ie g o z W ą b r z e ź n a .

P o o d c z y t a n i u p r z e z p . K l i n i k a  r e z o l u c y j 

p r z y g o to w a n y c h p r z e z Z a r z ą d P o w i a t o w y w y ­

w i ą z a ł a s i ę d y s k u s ja .

P i e r w s z y z a b r a ł g l o s p . M i n e t t i z P ł y w a­

c z e w a , k t ó r y  p r z y p o m in a z a r z ą d o w i , j a k  n a­

w o ł y w a ł d o w s p ó łp r a c y z r z ą d e m , p r z y  t e r n 

w y t k n ą ł z a r z ą d o w i , ż e „ ź l e  m u s ie l i w s p ó ł p r a­

c o w a ć z R z ą d e m " s k o r o k r y z y s w  r o l n i c t w i e  

s i ę p o g ł ę b i ł . P o n a d t o m ó w c a t w ie r d z i , ż e m a­

l i  r o l n i c y  p o d a t k i p ł a c ą , a t y m c z a s e m w i e l k i e  

m a j ą t k i z a l e g a ją z p o d a tk a m i , p r z y c z e m 

w s k a z a ł n a 5 t a k i e m a j ą tk i w  o b r ę b i e p o ­

w i a tu .

J e s t e m s t u p r o c e n to w y m p a ń s t w o w c e m , 

b o t o  c o P a ń s t w o ż ą d a p ł a c ę —  m ó w i p . M i ­

n e t t i . A n t y p a ń s tw o w c a m i z a ś s ą c i , c o u c h y­

l a j ą s i ę z p ł a c e n i e m p o d a tk ó w . D l a d o b r a 

P a ń s tw a j e s t , a b y k a ż d y p ł a c i ł p o d a tk i .

K s . p r ó b . B ą c z k o w s k i z K r ó l . N o w e j w s i 

p r o s i , a b y d o ł ą c z o n o d o r e z o l u c y j z a r z ą d u 

p o w . r e z o l u c j ę K ó ł k a R o l n i c z e g o , d ą ż ą c ą d o  

t e g o , b y  n a w n i o s e k ( b e z p ła t n y ) p o s z c z e g ó l­

n e g o r o l n i k a m o ż n a b e l o p ł a c ić v ss z e l k i e 

p o d a tk i p a ń s tw o w e , s a m o r z ą d o w e i ś w ia d­

c z e n i a w 4 r a t a c h r o c z n y c h t j . c o k w a r t a ł . 

K - ’ . B ą c z k o w s k i m o t y w u je s w o j ą r e z o l u c ję 

t e r n , ż e r o l n i k o w i b ę d z i e l ż e j p o d a t k i s p ł a­

c a ć w  m n i e j s z y c h a n i ż e l i w  w i ę k s z y c h r a t a c h .

P . S t r z y ż e w i c / , p r o s i , a b y c z y n i o n o s t a r a­

n i a c e l e m o d r o c z e n i a p ł a t n o ś c i p o d a t k ó w .

1 *  . W o j t a n z R y c h n o w a j e s t z d a n i a , ż e 

r e z o l u c y j n i e n a l e ż y u c h w a l a ć , g d y ż s ą o n e 

b e z z n a c z e n i a .

R . K r z y  w d z i ń s k i z K o w a l e w a p r o s i a b y  

1 . R . P . s p r ę ż y ś c ie j p r a c o w a ł o w  t e r e n a c h .

S . B a l c e r o w i c z z L i s e w a d o d a j e , a b y d o  

r e z o l u c y j d o ł ą c z y ć a b y z i e m i a p o l s k a n i c  

p r z e c h o d z i ł a w  r ę c e ż y d o w s k i e ( P a t r z a r t y k u ł 

n a i n n e in m i e j s c u u m i e s z c z o n y ! )

T . K a m i ń s k i z W a l y c z y k a j e s t p r z e c i w n y 

u s t a w i e o u m o r z e n iu z a l e g ł o ś c i p o d a t k o w y c h 

i p o r u s z y ł s p r a w ę w y b o r ó w d o p r z y s z łe g o 

S e jm u , ż ą d a z n i e s i e n i a p o d a t k u o d p s ó w  

i t . p . s p r a w y .

U . M in e t t i z  P ł y w a c z e w a p o r u s z a s p r a w ę 

a n g a ż o w a n i a s i ł f a c h o w y c h w  u r z ę d a c h , j a k  

r ó w n i e ż s p r a w ę n o w y c h d e k l a r a c y j k t ó r e 

p o d p i s a ć m a j ą c z ł o n k o w i e .

P . J . D ą m b s k i z W a ł y c z a o d p o w  i e d z ia ł w  

s p r a w i e z a l e g ł o ś c i u w i ę k s z y c h w ł a ś c i c i e l i 

z i e m s k i c h . S tw  i e r d z a ' ż e o b e c n i e p r z e p r o w a - 

d z a s ię s ta t y s t y k ę z a l e g ł o ś c i p o d a t k o w y c h . —  

J a k d o t y c h c z a s w i a d o m o , t a k w i e lk i c h  z a l e g­

ł o ś c i n i e m a j a k  t o  n i e k t ó r z y p r z e d s t a w i a j ą .

C o d o k w e s t j i ż y d o w s k ie j , p . J . D ą m b s k i 

s t w  i e r d z a , ż e s a m i m o ż e m y z a l e w o w i - ż y d o w­

s k ie m u z a j i o b i e d z n i e k u p u j ą c u n i c h t o w a­

r ó w . P o n a d t o p . J . D ą m b s k i w y j a ś n i ł s to s u­

n e k w ł a ś c ic i e l i w i ę k s z e j w ł a s n o ś c i r o l n e j d o  

m a ł o r o l n y c h .

S p r a w ę u s u n ię c i a k o b i e t z u r z ę d ó w p o r u­

s z y ! p . B a l c e r o w i c z z L i s e w a , s t w i e r d z a j ą c , ż e 

p r z e z u s u n i ę c i e k o b i e t d a s i ę p r a c ę b e z r o b o t­

n y m  m ę ż c z y z n o m , o j c o m  l i c z n y c h r o d z i n .

P . Ł u c ja n W i la m o w s k i —  M a l e R a d o w i s k a 

p r z y ta c z a s ło w a p e w n e g o d o z o r c y k o t ł ó w  

k t ó r y p o w i e d z i a ł , ż e 5 0 p r o c , l u d z i j e ź d z i k o ­

l e ją z a d a r m o . Z  t e g o p o w o d u k o l e j m a d e­

f i c y t i t a r y f a j e s t t a k w y s o k a . Ż ą d a ć w i ę c  

n a l e ż y a b y w y c o f a ć „ d a r m o w e " b i l e ty .

P o z a t e m r ó ż m i m ó w c y p o r u s z a l i s p r a w y ; 

l e g a l i z a c j i m i a r i i c h o p ł a t y , s p r a w ą o d t ł u ­

s z c z a ł ń m l e k a , u b e z p ie c z e ń , p r z y s z ł y c h w y ­

b o r ó w ' d o S e j m u i t . d .

N a p o s z c z e g ó l n e p u n k t y o d p o w ia d a l i : 

p r e z e s T . R . P . p , S o j e c k i , w i c e p r e z e s p . K l i ­

m e k , n a c z e ln i k U r z ę d u S k a r b o w e g o p . W i t ­

c z a k o r a z D y r e k t o r P . T . R . d r Z a k r z e w s k i 

z T o r u n i a .

P . S o j e c k i o d p o w i a d a j ą c p o s z c z e g ó l n y m 

p r e z e s o m i d e l e g a t o m , s t w ie r d z a , ż e n i e k t ó­

r z y  m ó w c y w  s p o s ó b z b y t j a s k r a w y p r z e m a­

w i a l i , a b y t y l k o  u z y s k a ć p o k l a s k s a l i , p o ­

c z e m z b i j a ł t w i e r d z e n i a m . i n . p p . M i n e t te g o , 

K r z y  w d z i ń s k i e g o , B a l c e r o w i c z a , Ł u c j a n a W i -  

l a m ó w  s k i e g o , k t ó r z y n i e d o c i e k a j ą c f a k t ó w  

s p r a w y n i e k t ó r e w y o l b r z y m i a l i n p . s p r a w ę 

- ,d a r m o w e g o " p r z e j a z d u k o l e j ą . —

N a c z e ln i k U r z ę d u S k a r b o w e g o p . W i t ­

c z a k u d z i e l a j ą c o d p o w i e d z i , s t w i e r d z a , ż e 

p ł a tn i k o w i , k t ó r y d i c e p ł a c ić w  w i e l u w y ­

p a d k a c h i d z i e n a r ę k ę r o z k ł a d a j ą c p t a m o ś c i 

p o d a t k ó w n a w e t b e z w n i o s k u p i s e m n e g o a  

t e m s a m e m b e z o p ł a ty s t e m p l o w e j . P o r u s z o­

n a s p r a w a p r z e z K s . B ą c z k o w s k i e g o a b y  

p ł a c i ć p o d a t k i j e s t n i e d o p r z e p r o w a d z e n i a , 

g d y ż p r z e d e w s z y s t k i e m m u s i a ł o b y s i ę p o ­

w i ę k s z y ć a p a r a t u r z ę d n i c z y i z r e s z t ą d l a r o l ­

n i k ó w  b y ł o b y t o z b y t u c i ą ż l i w e i n i e j e d e n 

b y r t e r m i n p ł a t n o ś c i n a p e w n o p r z e o c z y ł .

D y r . P . T . R . p . d r Z a k r z e w s k i w y j a ś n i ł 

s z c z e g ó ł o w o s p r a w ę s ta t u tu i n o w y c h d e­

k l a r a c y j , j a k r ó w n i e ż s k ł a d e k c z ł o n k o w ­

s k i c h .

P o u d z i e l e n i u o d p o w i e d z i , u c h w a l o n o c a­

ł y  s z e r e g r e z o l u c y j , k t ó r e p o d a n e z o s ta n ą w  

n a s t ę p n y m n u m e r z e n a s z e g o d o d a t k u „ R o l ­

n i k " .

W  w o l n y c h g l o s a c h p o r u s z o n o b . w a ż n ą 

s p r a w ę i t o s p r a w ę z a k u p i e n i a m a s z y n y d o  

c z y s z c z e n i a n a s i o n . W  w y n i k u  k r ó t k i e j d y ­

s k u s j i u c h w a l o n o b y  z a r z ą d t ę m a s z y n ę z a­

k u p i ł z a 3 t y s . z ł o t y c h .

P o p o d a n i u r ó ż n y c h k o m u n i k a t ó w d o  w i a ­

d o m o ś c i p . p r e z e s S o j e c k i z a k o ń c z y ł z e b r a n i e 

p o c h w a l e n ie m P a n a B o g a .

— o —

B u t lo w a M i iz - e u m Z i e m i P o m o r­

s k i e j j e s t s p r a w ą k a ż d e g o o b y w a te l a 

P o m o r z a . \ \ s z e r e g a c i i o f i a r o d a w c ó w 

n a j e g o b u d o w ę n i e m o ż e z b r a k n ą ć 

a n i j e d n e g o o b y  w a t e l a .

P o m o r z e m u s i z a d o k u m e n t o w a ć , ż e 

T o r u ń j a k o j e d n o / c e n t r ó w k r e s o­

w y c h P a ń s t w a w  n i c z e n i n i e u s t ę p u j e 

W i l n u , L w ó w  u  c z y K a t o w ic o m  i m u s i 

z a j ą ć j e d n o z p r z o d u j ą c y c h s t a n o­

w i s k  w  P a ń s t w i e , a d o  t e g o p r o w a d z i 

d r o g a p r z e z b u d o w ę M u z e u m .

P o w i a t w ą b r z e s k i m u s i w y k a z a ć 

s w  o j e s ta n o w i s k o w  t a k w  i e l k ie j  s p r a­

w i e , m u s i d o w i e ś ć , ż e p o k o l e n i e o -  

b e c n e n a w e t w  t a k k r y t y c z n y c h c z a­

s a c h j a k i e  p r z e ż y w a m y —  u m i a ło p r a­

c o w a ć d l a p o t o m n o ś c i i d l a d o b r a 

p r z y s z ły c h p o k o l e ń , n i e s z c z ę d z i ł o 

p r a c y i  g r o s z a .

W  d z i s i e js z y m N - r z e o t w ie r a m y 

l i s tę s k ł a d e k .

N a c z e le l i s t y t e j u m i e s z c z a m y 

p i e r w s z y c h o f i a r o d a w c ó w , k t ó r y c h 

n a z w is k a w a r to s o b i e z a p a m ię t a ć : —

Gospodarstwo poszło w ręce żyda
P I E R W S Z A W  P O W I E C I E M E S Ł Y C I I A N A  T R A N Z A K C J A .

O s t r o w i t e p o d G o l u b i e m .

W i e lk i e w r a ż e n i e w  c a ł e j o k o l i c y w y ­

w o ł a ł f a k t s p r z e d a ż y o s a d y r e n t o w e j 1 3 0 

m o r g o w e j w  O s t r o w i te m ż y d o w i .

T e j h a n i e b n e j t r a n z a k c j i d o k o n a ł w  i m ie ­

n i u M e h r y k ó w i c h z i ę ć p . W i ś n i e w s k i z ( ) -  

s t r o w i te g o . N a b y w c ą g o s p o d a r s t w a j e s t ż y d  

o n a z w i s k u 1 ’ e r l s t e i i i . z .

W  z w i ą z k u z p o w y ż s z y m f a k t e m b i je m y  

n a a l a r m ! S p r z e d a w c z y c y p o s u w a ją s i ę z a - 

d a l c k o . Z a m a m o n ę c h c ą z i e m i e z a c h o d n i e 

z a ż y d z i ć , t e k j a k  s i ę t o d z i e j e w e W s c h o d­

n i e j M a ł o p o N c e , g d z i e ż y d z i 

w a l i h a n d e l i r z e m io s ł o a l e t a k ż e r o l n i c t w o  j a k  w ł a ś n i e s p r z e d a w c z y k .

Pokazowe zawody „Sokoła44
W  n i e d z i e l ę u b i e g ł ą o d b y ł y s i ę p o k a z o w e 

z a w o d y s o k o l e w  p o ł ą c z e n i u z b i e g i e m o  p u ­

l i  a r „ S o k o la " w ą b r z e s k i e g o .

N a s t a d j o n i e s p o r t o w y m P W . i W F . 

z g r o m a d z i ło s i ę s p o r e g r o n o m i ło ś n i k ó w l e k ­

k o a t l e t y k i , k t ó r e z w y c i ę z c ó w p o s z c z e g ó l -

n y c h k o n k u r e n c y j g o r ą c o o k l a s k i w a l i .

W y n i k i z a w o d ó w s ą n a s t ę p u j ą c e :

1 m . P o l iń s k i Z y g m u n t S o k ó ł T o r u ń 1 1 1 

c z a s 1 4 - 2 8 ,5 m . ; 1 1 m . B e r th o l z F r a n c is z e k 

S o k ó ł C h e ł m n o c z a s 1 4 ,2 9 ,9 m ; I I I  m . W i ś n i e w ­

s k i B e r n a r d S o i k ó ł C h e ł m ż a c z a s 1 4 ,4 2 ,6 m . ; 

I V  m . Ś w i ta l s k i P a w e ł S o k ó ł T o r u ń i l l  

c z a s 1 5 ,1 5 ,5 m . ; V  m . C i e m n i c k i B r o n is ła w  

S o k ó ł Ś w i e c i e c z a s 1 5 ,2 8 ,2 m , ; A l W o j d y ł o  

F e r d y n a n d S o k ó ł W ą b r z e ź n o : \  1 1 m . P r y l iń -  

s k i B o l e s ł a w S o k ó ł T o r u ń I I I ;  V I I I  n a . W i ­

ś n i e w s k i S t e f a n Z w . S t r z e l e c k i W ą b r z e ź n o .

S t a r t o w a ł o 2 0 z a w o d n i k ó w —  b i e g u k o ń­

c z y ł o 8 . P a l t a r z d o b y ł t e m s a m e m d r h . P o­

l i ń s k i z T o r u n i a k t ó r e m u d r h . p r e z e s C z a r - 

n o t a - B o j a r s k i w r ę c z y ł , p o z a p u l i a r c m I n a­

g r o d ę . —  D a l s z y c h 6 z a w o d n i k ó w o d e b r a ło 

r ó w n i e ż k o l e j n o n a g r o d y . —

W  z a w o d a c h s p o r t o w y c h „ S o k o ł a " w ą ­

b r z e s k ie g o z d n i a 2 3 c z e r w c a 1 9 3 5 r . o s i ą g­

n i ę t o n a s t ę p u j ą c e w y n i k i :

P c h n i ę c ie k u l ą I d r h . T i lg n e r v i c e m i s t r z 

P o l s k i w  k u l i  1 5 .0 4 m . j e s t t o  d o t y c h c z a s n a j­

l e p s z y r z u t T i lg n e r a ; 1 1 S m a c ia r z s o k ó ł W ą  

b r z e ż n o 1 1 .7 7 m . . ; I I I  Z a k r z e w s k i W ł a d . s o­

k ó ł C h e ł m n o 1 0 .4 0 m .

D y s k : T T i l g n e r m i s t r z P o l s k i w  d y s k u 

5 9  2 7 m . ; ( r z u t g o r s z y z p o w o d u n i e p r z y­

z w y c z a j e n ia d o  t w a r d e g o b o i s k a ) I I  Z a k r z e w­

s k i W ł a d . s o k ó ł C h e ł m n o 3 2 ,5 5 m .

O s z c z e p : I  Ś k a łe c k i T o r u ń s o k ó ł 4 2 ,2 0 m . ; 

I I  J a n o w s k i W ą b r z e ź n o s o k ó ł 3 8 ,7 0 m . ; I I I  

Z a k r z e w s k i C h e ł m n o 5 8 ,0 2 m . ; I V  D z i e r z b ic - 

k i W ą b r z e .ź n o 5 7 ,6 8 m .

B i e g 1 0 0 m t r . : I  M a c ie j e w s k i B a o n P o m . 

T o r u ń 1 2 s e k . ; I I  Z a k r z e w s k i s o k ó ł C h e ł m n o 

1 2 ,8 s e k . ; 1 1 1 W i ś n i e w s k i s o k ó ł W ą b r z e ź n o 1 5  

s o k .

S k o k w  d a l : I  S m a c i a r z s o k ó ł W ą b r z ź n o 

5 ,6 8 m . ; I I  M a c ie j e w s k i B a o n P o m . T o r u ń  

5 ,6 0 m . ; I I I  Z a k r z e w s k i C h e ł m n o 5 ,5 0 m .

B i e g 6 0 m t r . d r u h e n : 1 D o n a r s k a s o k ó ł  

W ą b r z e ź n o 8 .5 s e k . ; I I  K r a j e w s k a s o k ó ł W ą ­

b r z e ź n o 9 ,1 s e k . ; 1 1 .1 Ł a b ę d z k a s o k ó ł W ą ­

b r z e ź n o 9 ,2 s e k .

B i e g 1 0 0 m t r , . d r u h e n : I  D o n a r s k a s o k ó ł 

W ą b r z e ź n o 1 4 ,5 s e k . ; I I  Ł a b ę d z k a s o k ó ł W ą ­

b r z e ź n o 1 5 - 1 s e k .

K u l a d r u h e n : I D o n a r s k a s o k ó ł W ą -

s t a n ę l i d o n a w i ą z a n i u ł a ń c u c h a o f i a r  

p r z e z z ł o ż e n i e o d p o w i e d n i c h d o s w e­

g o s t a n o w i s k a i z a s o b ó w s u m i p o ­

c i ą g n ię c i e z a s o b ą i n n y c h .

P P . D r  P O D L A S Z E W S K I 5 0 ,—  z ł .  

i w z y w a P P .

D r K a w c z y ń s k ie g o . D r  L e s z k o w s k i e - 

g o . D r W  o ż n i e w s k ie g o z . W ą b r z e ź n a , 

D r  O w c z a r c z a k a z  K o w a le w a , D r  M a r ­

c i n k o w s k i e g o i D r  K o z d y l e w s k i e g o z  

G o l u b ia .

R e j e n t S Z U S T 1 5 0 ,—  z ł .

i w z y w a P P .

D r  O s t r o w s k i e g o r e j e n t a , B a l c e r s k i e­

g o a d w o k a t a , C h w i e ć k ę a d w o k a t a , 

K u ż a ja a d w o k a t a z W ą b r z e ź n a . —  

D i e t l a r e j e n t a z K o w a l e w a , P r z y ­

b y s z e w s k ie g o a d w o k a t a z G o lu b i a .

G ł o s W ą b r z e s k i n a t e i n m i e js c u 

b ę d z ie d r u k o w a ł n a z w , w s z y s t k i c h o -  

f i a r o d a w c ó w . N i e c h k a ż d y t u  b ę d z i e 

w y m ie n i o n y .

K O M I T E T

S p o ł e c z e ń s t w o z i m n  z a c h o d n i c h o p r z e s i ę p r z e­

c i w  z a le w o w i ż y d ó w n a n a s z e w s i e .
*

W  l i s t a c h ,Z ( ' w s i " p i s a l i ś m y , z K s ią ż e k 

ż e ż y d z i p c h a j ą s i ę n a w i e ś i z a k ł a d a j ą s k l e­

p y  z e s w o i m  / t a n d e t n y m t o w a r e m . W i d a ć , /e 

i m  t o n i e w y s t a r c z ą s k o r o n a b y w a j ą g o s p o­

d a r s tw a r o l n e .

W s ty d t y l k o  d l a t a k i c h P o l a k ó w c o z i e ­

m i ę r d z e n n i c p o l s k ą o d s p r z e d a j ą w  o b c e r ę ­

c e .

P r z e k o n a n i j e s te ś m y , ż e u c z c i w y P o l a k 

o d w r ó c i s i ę o d t a k i e g o p . W i ś n ie w s k i e g o , b o

p o t ę p i e n ia

b r z e ź n o 8 .4 2 i n . ; I I  Ł a b ę d z k a s o k ó ł W ą b r z e ź­

n o 7 ,7 5 m . ; 1 1 1 W i t k o w s k a s o k ó ł W ą t i r z e ź n o 

7 ,2 7 m .

D y s k d r u h e n : I  D o n a r s k a s o k ó ł W ą b r z e ź­

n o  2 4 .4 5 m ; 1 1 Ł a b ę d z i k a s o k . W ą b r z e ź n o 2 2  2 5  

m . ; I l l  W i tk o w s k a s o k ó ł W ą b r z e ź n o 2 1 ,3 5 m .

S k o k w  d a l d r u h e n : 1 D o n a r s k a s o k ó ł 

W ą b r z e ź n o 4 ,5 5 n i . ; 1 1 Ł a b ę d z k a s o k ó ł W ą ­

b r z e ź n o 4 ,1 1 m . ; I I I  W i t k o w s k a s o k ó ł W ą ­

b r z e ź n o 4 .0 2 m .

Ć w i c z e n i a s p r z ę t o w e d r u h ó w o r a z w o l ­

n e i n a r ó w n o w a ż n i d r u h e n g o r ą c o b y ł y  o -  

k l a s k i w a n e p r z e z p u b l i c z n o ś ć . T a k s a m o 

p u b l i c z n o ś ć r e a g o w a ł a n a p i ę k n e r z u t y I  i l g -  

n e r a o k l a s k u ją c k a ż d y r z u t .

Z ż y w e m z a in t e r e s o w a n i e m o b s e r w o w a 

l i  w i d z o w ie p o p is y w ą b r z e s k ic h S o k o ł ó w n a 

d r ą ż k a c h .

D r u h o w i e w y k a z a l i ż e s i ł a i c h m i ę ś n i 

j e s t n i e m a l r ó w n a s i l e ż a l a z a . D o w ó d t o , ż e 

n a c z e l n i k p l D z i e r z b i c k i d o k ł a d a d u ż o s t a­

r a ń w  k u l t u r ę f i z y c z n ą c z ł o n k ó w .

S z k o d a t y l k o , ż e c z ł o n k ó w ć w i c z ą c y c h 

j e s t t a k m a ł a g a r s t k a .

K /a

D
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ta
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z
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 1

Św. katolic- Słońce

w s c h ó d zachód

2 4 C z e r w l e a P . N a r . ś w  J a n a 3 ,1 5 1 9 ,2 1

2 5 M W . P r o s p e r a 3 ,1 5 1 9 ,2 1

2 6 »
Ś . J a n a 3 ,1 5 1 9 ,2 1

Wszystkim Solenizantom
JANOM I JANINOM 

w dniu Ich Patrona Św. składa 

najszczersze życzenia 

Redakcja.

O S O B I S T E

P o w . K o m e n d a n t P W . i W F , p o r . p . M .  

i S z a l e c k i p r z e b y w a w  o b o z a c h l e t n i c h w  C e t - 

। n i e w i e . P o w . K o m e n d a n ta z a s tę p u j e s t . 

s ie r ż a n t p . N o w a c k i .



0 1 0 4 9
S tr . 6 „ G  L O S W Ą B R Z E S K I

Z  U B IE G Ł E J M E IJ Z IE 1 1
W c z o ra js z e j n ie d z ie l i u p a l p a n tw a l b . 

w ie lk i . L ic z n e rz e s z e a n u tto ró w k ą p ie l i w y ­

b ra ły s ię d la te g o n a p la ż ę , b y ro z k o s z o w a ć 

s ię w o d ą i s ło ń c e m . N a p ły w p la ż o w ic z ó w 

b y l ta k w ie lk i ż e p la ż a o k a z a ła s ię z a 

s z c z u p łą , ta ik ż e m o c o s ó b p la ż o w a ła > ię z a 

o b rę b e m n o rm a ln e j p la ż y . S p o re g ro n o a - 

m a to ró w s p o rtu w o d n e g o z a ż y w a ło p rz e­

ja ż d ż k i k a ja k a m i, a m a je s ta ty c z n ie w y g lą­

d a ła s u n ą c a p o ta f l i je z io rn e j w ie lk a ż a g lo­

w a łó d ź p . d ra P o d la sz e w s k ie g o . —  S p o ro 

o s ó b w y je c h a ło d o p o b l is k ic h la s ó w , z w  ła s z­

c z ą d o W ro n ia , b y p rz y jrz e ć s ię o b o z o w i 

h a rc e re k w ą b rz e s k ic h . A m a to rz y le k k o a t le­

ty k i m ie li m o ż n o ś ć ś le d z e n iu z a w o d ó w s o­

k o l ic h n a s ta d jo n ie l ’ W . i W F .

Pli V iii HiIi HIMLKJIHGFEDCBA

k a le n d a r z  w y c ie c z e k  m o r s k ic h  1 9 3 5  r .

4 —  2 0 l ip ie c . N a  F jo r d y N o r w e g j i . s s „ K o ś c iu s z k o’ .

2 3 —  2 7 l ip ie c . D o  S z to k h o lm u , s /s „ K o śc iu sz k o "

3 0 l ip ie c —  3 s ie rp ie ń . D o  K o p e n h a g i i B o r n h o lm u .

s /s „ K o śc iu sz k o”

C e n y o d 3 5 0 z ł .

C e n y o d 9 0 z ł .

C e n y o d 9 0 z ł .

6 —  1 9 s ie rp ie ń . P o  m o r z u P ó łn o c n e m . s s „ K o ś c iu s z k o " C e n y o d 3 0 0 z ł

2 1 —  2 5 s ie rp ie ń . D o  K o p e n h a g i, s /s „ K o ś c iu s z k o *

2 7 —  3 1 s ie rp ie ń , D o S z to k h o lm u , s /s „ K o śc iu s z k o”

C e n y o d 9 0 z ł ’

C e n y o d 9 0 z ł .

drobne lec* stale 

składki ogó­
łu nn L. Jl. K.

twor»ą podstawę 

budowy polskich o- 

krętów wojennych

J U Ż  W  C Z W A R T E K

W y d a m y n a s z n u m e r p ią tk o w y z . o k a z j i 

p rz y p a d a ją c e g o w  s o b o tę ś w ię ta ś w . P io tra i 

P a w ia . —  P ro s im y P p . k u p c ó w - z a rz ą d y to ­

w a rz y s tw o p rz e s ia n ie k o m u n ik a tó w n a j­

p ó ź n ie j d o c z w a r tk u g o d z . 9 - te j ra n o .

2 7 s ie rp ie ń —  1 2 w rz e s ie ń . Z  A d r ja ty k u  n a  B a łty k ,  

ro /s „ P i łs u d s k i” .

1 0 —  3 0 w rz e s ie ń . W o k ó ł E u r o p y , s /s „ K o ś c iu s z k o ,

In fo rm a c je i z a p is y:

C e n y ó d 4 0 0 z ł .

C e n y o d 4 0 0 z ł .

G d y n ia  -  A m e r y k a L in je Ż e g lu g o w e S . A .
S A M O C H Ó D  W P A D Ł D O  R O W U

W  n o c y z s o b o ty n a n ie d z ie lę , s a m o c h ó d 

c ię ż a ro w y n a le ż ą c y d o p . R o b e r ta M e lle ra

z W ą b rz e ź n a w p a d l d o ro w u w p o b l iż u G ru­

d z ią d z a . W ła ś c ic ie l s a m o c h o d u M e lle r z o­

s ta ł c ię ż k o ra n n y i o d s ta w io n y d o s z p i ta la w  

G ru d z ią d z u . P o w o d e m k a ta s tro fy b y ło o d e r­

w a n ie s ię p rz e d n ie g o k o la o d s a m o c h o d u .

K R A D Z I E Ż P I E N I Ę D Z Y

P o p rz y b y c iu z ja rm a rk u d o d o m u p . 

M a r ja n n a ja k u b o w s k a z a m . w  y b . p o i N ie - 

lu b s tw ie rd z i ła b ra k 2 5 z ł . k tó re m ia ła w  

to re b c e . W id o c z n ie s p ry tn y z ło d z ie j n ie - 

s p o s trz e ż e n ie w y c ią g n ą ! p ie n ią d z e z . to re b k i .

Motrwfewo
P O W R Ó T D E L E G A C JI Z W IĄ Z K U  

P O W S T A Ń C Ó W I W O J A K Ó W  O . K .

V I I I .  P L A C Ó W K I K O W A L E W O

W  c z w a r te k , w ś w ię to B o ż e g o C ia ła o  

g o d z . 1 1 ,3 0 p o w ró c i ła d e le g a c ja , k tó ra w y ru ­

s z y ła d n ia 2 c z e rw c a r l> . z K o w a le w a z z ie­

m ią z g ro b u w e te ra n a 1 8 6 5 r . ś p . W o jc ie c h a 

M a la rs k ie g o , k tó rą p ie s z o z a n io s ła n a k o p ie c 

M a rs z a łk a P iłs u d s k ie g o n a S o w iń c u p o d K ra ­

k o w e m . Z ie m ia z ło ż o n a z o s ta ła w h o łd z ie 

W o d z o w i w  d n iu 1 2 . b m . C z y n te n n ie c h b ę - 

d z e n a j le p s z e in ś w ia d e c tw e m ja k P o w sta ń c y 

i W o ja c y O . K . V I I I  c z c z ą s w e g o W o d z a . P o 

u ro c z y s ty m a k c ie w rę c z e n ia z ie m i, d e le g a c ja 

b ra ła c z y n n y u d z ia ł w s y p a n iu k o p c a , n a­

s tę p n ie u d a ła s ię n a W a w e l d o k ry p ty , g d z ie 

o d d a ła h o łd p ro c h o m G e n ju s z a N a ro d u . P o 

te rn z w ie d z i ła p ra s ta ry g ró d J a g ie llo n ó w , 

s k ą d w y n io s ła g łę b o k ie w ra ż e n ie . D e le g a c ja 

s p o tk a ła s ię z s e rd e c z .n e m p rz y ję c ie m o ra z 

u z n a n ie m z e s tro n y k o m ite tu i w ła d z . G łę b o­

k ie w ra ż e n ie n a d e le g a c j i w y w a r ły ty s ią c z n e 

rz e s z e , k tó re p rz y b y w a ją s y p a ć k o p ie c , n ie - 

ty lk o  z P o lsk i , le c z i ro d a c y z z a g ra n ic y , b e z

W A R S Z A W A , P la c M a ła c h o w s k ie g o 4 o ra z B iu ra P o d ró ż y .

w  z g lę d u n a w  ie k . g d y ż m o ż n a b y ło z a u w a ż y ć 

s ta rc ó w i d z ie c i , k tó rz y b ra l i u d z ia ł w ty m  

s y m b o l ic z n y m a k c ie o d d a n ia h o łd u W ie lk ie ­

m u Z m a rłe m u . D e le g a c ja w o s o b a c h d ru h ó w 

J a b ło ń s k ie g o B ro n is ła w a , ś l iw  ic .k ie g o S ta n i­

s ła w a i K u rz y ń s k ie g o F ra n c is z k a o d b y ła d ro­

g ę p o w ro tn ą ró w n ie ż p ie s z o , c o w y n o s i ra z e m 

1 5 4 6 k in . O d b y tą p o d ró ż i p o s z c z e g ó ln e o d­

le g ło ś c i p o tw ie rd z a k s ią ż k a k o n tro ln a , p o­

ś w ia d c z o n a p rz e z n a c z e ln ik ó w g m in , a w  

s z c z e g ó ln o ś c i p rz e z k o m e n d a n tó w P o s te r . P P .

S p o łe c z e ń s tw o K o w a le w a n ie ty lk o p rz y­

c z y n i ło s ię d o w y ru s z e n ia d e le g a c j i , le c z c > - 

d z ie n n ie t ra s ę , ja k ą p o k o n y w a li P o w s ta ń c y , 

ś le d z i ła n a m a p ie , w y w ie s z o n e j w o k n ie w y -  

s ta w o w e m p . S ta n k ie w ic z a .

K R A T E C Z K I

S ą d G ro d z k i w  K o w a le w ie p o d p rz e w o d n ic tw e m p . 

s ę d z ie g o M a d e jsk ie g o ro z p a try w a ł w d n iu 7 . b m . s p ra­

w y k a rn e :

z a k ra d z ie ż e le ś n e i. p a ń s tw , n a d l. L e ś n o p rz ec w ik o 

o s k a rż o n y m S o n n e n b e rg H e le n ie , F ra n c is z c e i B ro n is­

ła w ie z M ty ń c a . P rz e w ó d s ą d o w y w y k a z a ł d o s ta te c z­

n ą w in ę o s k a rż o n y c h i z a s ą d z i t n a k a rę g rz y w n y w  

łą c z n e j k w o c ie 4 8 z ł , p rz e c iw k o o s k . P rz y b y s z e w sk ie m u 

B o le s ła w o w i z G a je w k a p rz e w ó d s ą d o w y w y k a z a ł d o­

s ta te c z n ą w in ę o s k . i z a s ą d z i ł g o n a z a p ła c e n ie 5 6 z t 

k a ry g rz y w n y p rz e c iw k o o s k . D u lsk a W a le r ja , S te fan ja 

i B o le s ła w z O ls z ó w k i z a t rz y s a m o is tn e k ra d z ie ż e p rz e­

w ó d s ą d o w y w y k az a ł d o s ta te c z n ą w in ę i z a s ą d z i ł o s k . 

D u lsk a W a le r ję n a 8 ty g . w ię z ie n ia , o s k . D u ls k ą S te - 

fa n ję n a 5 ty g o d n ie w ię z ie n ia i n a k a rę g rz y w n y 1 0 1 z t, 

o s k . B o le s ła w a D o lsk ie g o n a u m ie sz c z e n ie w  z a k ła d z ie 

p o p ra w c z y m ; p rz e c iw k o o s k . L e o k a d j i S trz e le c k ie j z  

K o w a le w a , z a są d z i ł ją S ą d n a z a s to s o w a n ie ś ro d k ó w 

w y c h o w a w c z y c h ; o s k . L e w a n d o w s k ie g o J ó z e fa , K ą - 

k le w s k ie g o S ta n is ła w a i C ie c h a c k ieg o F e l ik sa z K o w a­

le w a S ą d z a są d z ił n a k a rę g rz y w n y w łą cz n e j k w o c ie 

6 4 z t i n a je d en ty d z ie ń w ię z ie n ia k a ż d e g o .

Z Ż Y C I A  Z W I Ą Z K U  S T R Z E L E C K I E G O
D n ia I I .  b m . o g o d z . 2 0 o d b y ło s ię w a ln e z e b ra n ie 

Z w ią z k u S trz e le c k ie g o o d d z . m ę s k i w K o w a le w ie . N a 

z e b ra n ie p rz y b y l i: s ę d z ia M a d e jsk i , d o w ó d c a k o m p .

E G Z A M IN Y  W  S I Ę P N E

d o k la s I , I I i I I I  n o w e g o u s tro ju i V I , M l  

i V I I I  d a w n e g o u s tro ju o d b ę d ą s ię w d n iu 

1 l ip c a  1 9 5 5 ro k u w  P a ń s tw o w e in G im n a z ju m 

K o e d u k a c y jn e m w W ą b rz e ź n ie . —  Z g ło s z e­

n ia p rz y jm u je D y re k c ja c o d z ie n n ie u s tn ie 

i p is e m n ie . P rz y z g ło s z e n iu n a le ż y z ło ż y ć ; 

1 ) m e try k ę u ro d z e n ia ; 2 ) ś w ia d e c tw o p o w tó r­

n e g o s z c z e p ie n ia o s p y : 5 ) ś w ia d e c tw o o d e j­

ś c ia z e s z k o ły , d o k tó re j u c z e ń (n ic a ) o s ta tn io 

b e z p o ś re d n io u c z ę s z c z a ł(a ). J e ż e l i u ę z e ń (n i- 

c a ) p o b ie ra ł(a ) n a u k ę p ry w a tn ie , p o w in ie n 

p rz e d s ta w ić p o ś w ia d c z e n ie d o ty c h c z a s o w e j 

n a u k i , o ra z w ra z ie p rz e k ro c z e n ia 1 4 ro k u

ż y c ia i p rz e rw y w n a u c e s z k o d n e j, ś w ia d e c­

tw o m o ra ln o ś c i , w y d a n e p rz e z U rz ą d p a ra f - 

ja ln y lu b g m in n y .

D o k la s y 1 p rz y jm o w a ć s ię b ę d z ie u c z­

n ió w  (e n ic e ) z 6 i 7 k la s y s z k o ły p o w s z e c h n e j, 

p o u k o ń c z e n iu n a jm n ie j 1 2 , a n ie p rz e k ro c z e - 

n iu 1 6 la t ż y c ia . U c z n io m , k tó rz y u k o ń c z y l i 

6 k la s s z k o ły p o w s z e c h n e j p rz y s łu g u je d y s - 

p e n z a p o n iż e j p rz e p is a n e g o w ie k u . D o k la s 

d a ls z y c h p rz y jm o w a ć s ię b ę d z ie u c z n ió w fe n i- 

c e ) o d p o w ie d n io s ta rs z y c h .

P rz e d d o p u s z c z e n ie m d o e g z a m in u w s tę­

p n e g o m u s i b y ć u is z c z o n a ta k s a e g z a m in a­

c y jn a w  k w o c ie z ł 1 0 ,—  n a P K O . N r. 2 1 4 .2 1 8 

(P a ń s tw o w e G im n a z ju m H u m a n is ty c z n e - w  

W ą b rz e ź n ie ) .

D la u c z n ió w z a m ie js c o w y c h is tn ie je w  

W ą b rz e ź n ie p rz y g im n a z ju m in te rn a t, w  k tó ­

ry m  m o ż e u c z e ń u z y s k a ć ś w ia t ło , o p a ł, o b­

s łu g ę w ra z z c a ło d z ie n n e m u trz y m a n ie m i o - 

p ie k ą w y c h o w a w c z ą . O p ła ta z a in te rn a t w y ­

n o s i m ie s ię c z n ie 5 0 z ł . w  le tn ic h , a 5 5 z ł w  

z im o w y c h m ie s ią c a c h .

( - ) B U L A N D A

G ie rs z e w -k i . a d w o k a t D r K a rk o w s k i , in ż . M a ćk o w ia k 

i p rz e d s ta w ic ie le o rg a n iz a c y j . Z e b ra n ie z a g a i! p re z e s 

n a u c z , p . Z ió łk o w sk i w ita ją c g o ś c i i c z ło n k ó w , n a s tę p­

n ie o d c z y ta ! p o rz ąd e k o b ra d . \a p rz e w o d n ic z ą c e g o z e­

b ra n ia w y b ra n o p . s ę d z ie g o M a d e js k ie g o . P re z e s p . Z ió ł ­

k o w sk i w t re śc iw y c h s ło w a c h o m ó w ił c a ło k s z ta ł t p ra­

c y z p o w ie rzo n e g o m u m a n d a tu , p o d k re ś l i ł , iż p ra ca 

ta b y ła d la ń b a rd z o z a sz c z y tn ą , w y ra z i ł p rz y te m je d y­

n ie ż a l . iż m ie js c o w e o b y w a te ls tw o a lb o n ie m o ż e lu b  

te ż n ie c h c e z ro z u m ie ć i s łab o d o c en ia z n a c z e n ie p ra c y 

w y c h o w a n ia w o jsk o w e g o i f iz y c z n o -m o ra ln e g o . D a le j 

s k ład a ! s p ra w o z d a n ie < e k r . p . S z c z u k o w s k i i k o m e n d a n t 

n a u c z , p . R a u c h u t C z e s ła w , z . k tó ry c h to s p ra w o z d a ń 

w y n ik a ło , ż e p ra c a o rg a n iz ac y jn a s to i n a w y so k im p o­

z io m ie . W d y s k u s j i n a d s p ra w o z d a n ie m p rz e m a w ia l i 

p p . S /.a l t ic k i i s ę d z ia M a d e js k i . A b so lu to r ju m u s tę p u­

ją ce m u z a rz ą d o w i u d z ie lo n o je d n o g ło śn ie . W y b ra n o 

n a s tę p u ją c y z a rz ą d : S k a ja S ta n is la w —  p re z e s, S z a łu c k i 

J ó z e f —  w ic e p re z e s , P ru s za k A n to n i —  s e k r.. Ż u ła w s k i 

W a c ła w —  s k a rb n ik , C z a jk o w sk i K a z im ie rz —  k o m e n­

d a n t, n a u c z y c ie l K a rb o w s k i J ó z e f —  re fe ren t o ś w ia t. —  

D o k o m is j i re w iz y jn e j w e sz l i p p .: n a u c z . Z ió łk o w sk i , 

in ż . M a ć k o w ia k . O sm a ń s k i B ro n is ła w i W ie rz b ic k i J a n . 

W  w o ln y c h g ło s a c h p rz e m a w ia l i p p .: G ie rs z e w s k i . S k a­

ja , S z a łu c k i i in n i , n a w o łu ją c m ło d z ie ż d o c h ę tn e j 

i o f ia rn e j p ra c ' w o rg a n iz a c ji s trz e le c k ie j , lu b te ż 

a p e lu ją c d o o b y w a te ls tw a o ż y c z l iw ą w s p ó łp rac ę d la 

d o b ra w sp ó ln e g o . W k o ń c u p . s ę d z ia .M a d e js k i p o d z ię­

k o w a ł z a z a sz c z y tn y m a n d a t m a rs z a łk a z e b ra n ia i ż y ­

c z ą c n o w e m u z a rz ą d o w i o w o c n e j p ra cy , z a m k n ą ł z e­

b ra n ie .

D B A J M Y  O  P I Ę K N Y  W Y G L Ą D  N A S Z E G O  

M I A S T E C Z K A .

B ra k k a n a l iz a c j i w n a s z e m m ia s te c z k u o d c z u w a ć s ię 

d a je b a rd z ie j la te m , a n iż e l i p o rą z im o w ą . M im o to  

z p rz y je m n o ś c ią s tw ie rd z ić n a le ż y , ż e n a o g ó ł p a n u je 

u n a s w z o ro w a c z y s to ś ć . T y lk o w n ie k tó ry c h u l ic z ­

k a c h u b o c z n y c h c z a sa m i s p o ty k a s ię n ie c z y s to śc i , k tó re 

tu ja c y ś w y g o d n i o b y w a te le w y lew a ją lu b w y rz u c a ć 

d a ją p rz e z s w y c h d o m o w n ik ó w . B ru d y te z w ła sz cz a 

w o b e c n e j g o rą c e j p o rz e p o w o d u ją w y z ie w y b rz y d k ie 

i z a tru w a jąc e c z y s te p o w ie trz e w io s e n n e . J e że l i w ła ­

d z e p o rz ą d k u p u b l ic z n e g o n ie z a w s z e m o ż e z ta k ic h 

w v p a d k o w n ie s p isu ją p ro to k ó łu i w in n y c h n ie p o -
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J. Mtod kowski 
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K IN O  

d ź w ię k o w e 

S Ł O Ń C E

d a w a ją d o u k a ra n ia , to p o le g a to z a p e w n e n a te rn , ż e 

w s z y s tk ie g o w id z ie ć n ie m o g ą lu b s 'ę o g ra n ic za ją d o 

u p o m n ie ń , a b y i ta k ju ż k ry z y s e m n a w ie d z io n y c h o b y­

w a te l i n ie n a ra ż a ć n a k a ry p ie n ię ż n e . O b y w a te le p o­

w in n i je d n ak ż e to te ż z ro z u m ie ć i s a m i o d s ie b ie d b a ć 

o b e z w z g lę d n ą c z y s to ś ć i p o z a d o m e m . B e z w a ru n k o w o 

n a le ż y w sz e lk ie n ie c z y s to ś c i w y le w a ć n a m ie jsc a d o 

te g o p rz e z n a c z o n e . W y m a g a te g o h ig je n a i z d ro w ie 

n a s z e .

P rzy te j s p o s o b n o śc i n a d m ie n ić w y p ad a , ż e z a m ia­

ta c z e u l ic k ro p ić p o w in n i n a le ż y c ie z ie m ię , a b y p rz y  

z a m ia tan iu o s u s z o n y c h u l ic u n o sz ą c y s ię k u rz a n i im  

s a m y m , a n i te ż p rz e c h o d n io m n ie p o trz e b n ie n ie z a s y­

p y w a ł o c z u i u s t.

W  o k re s ie le tn im l ic z n ie z w ie d za ją n a s z e m ia s te c z­

k o p rz y je z d n i i p rz y b y w a ją c y n a le tn is k o . Z a p e w n e 

n ie ra z p fz e jd ą s ię o n i te ż w ąs k ie m i u l ic z k a m i, c h c ą c 

z o b a c zy ć p ię k n e o g ró d k i w k tó re G o lu b n a s z je s t 

ta k b o g a ty . M ia s to n a sz e p ię k n ą m a o k o l ic ę . Z ie lo n e 

g ó r z z a m k ie m s ta ry m , w iją c a s ię u ic h s to p w śró d 

d rz e w rz e k a d a ją m u ro m a n ty c z n e p o ło ż e n ie . K w ia ty  

w  o g ro d a c h i n a b a lk o n a ch d o d a ją m u m o c u ro k u . —  

N ie c h a j w y m ie n io n e n ie d o m a g a n ia n ie z a m ą c ą n a s z y m 

g o ś c io m m iłe g o w ra ż e n ia . k tó re n a k a ż d e g o w y w ie ra 

p ię k n y , m a lo w n ic z o p o ło ż o n y n a s z g ró d !

W T O R E K , d n ia  2 5  c z e r w c a
W A R S Z A W A . —  6 .3 0 A u d y c ja p o ran n a . 1 2 ,0 5 D z ie n­

n ik p o łu d n io w y . 1 2 ,1 3 T r io R y m o w ic z a . 1 3 .0 0 C h w ilk a 

d la k o b ie t . 1 5 ,0 5 F r . S c h u b e rt : K o n te t fo r te p ia n o w y 

A -d u r . 1 3 .5 0 Z ry n k u p ra c y . 1 5 .5 0 M a ła o rk ie s tra P . R . 

1 6 ,0 0 S k rz y n k a P K O . 1 6 ,1 5 K o n c e r t s o lis tó w . 1 6 ,5 0 W ę­

d ró w k a J o a n n y . 1 7 ,0 0 D la n a s z y c h le tn is k i u z d ro w is k . 

1 8 ,0 0 O d c z y t z c y k lu a s tro n o m icz n eg o . 1 8 1 0 M in u ta 

p o e z j i . 1 8 .1 5 C a ła P o lsk a ś p ie w a . 1 8 .3 0 S k rz y n k a te c h­

n ic z n a . 1 8 .4 5 M u z y k a g ó ra ls k a . 1 9 .3 0 R e c ita l fo r te p ia n o­

w y . 1 9 .5 0 P o g a d an k a a k tu a ln a . 2 0 .0 0 W ia d o m o śc i ro l ­

n ic z e . 2 0 .1 0 M u z y k a f r la n d j i . 2 0 .4 5 D z ie n n ik w ie c zo rn y . 

2 0 .5 5 O b ra z k i z ż y c ia d a w n e j i w sp ó łc z e sn e j P o lsk i . 

2 1 .0 0 „ V e rb u in N o b i le " —  o p e ra S ta n is ła w a M o n iu sz k i 

w 1 -y m a k c ie . 2 2 ,5 0 W ia d o m o śc i s p o r to w e . 2 2 ,4 0 W  

le tn ią n o c ... —  k o n c e rt .

Ś R O D A , d n ia  2 6 c z e r w c a
W A R S Z A W A . —  6 ,5 0 A u d y c ja p o ra n n a . 1 2 ,0 5 D z ie n­

n ik p o łu d n io w y . 1 2 ,1 5 D la n a sz y ch le tn is k i u z d ro w is k . 

W  p rz e rw ie : C h w ilk a d la k o b ie t . 1 5 ,5 0 Z w y c z a je i o b rz ę­

d y w  p ie śn i b ia ło ru s k ie j . 1 6 .0 0 C z y w a r to ro b ić z a p a s y 

n a z im ę . 1 6 ,1 5 M u z y k a w sp ó łc z e s n a d la n ie d o w ia rk ó w . 

1 6 ,5 0 W ę d ró w k a J o a n n y . 1 7 .0 0 P ie ś n i w  w y k . I z y R o la . 

1 8 .0 0 W e s o ły s k e c z p t. „ W io s n a w  m ie ś c ie " . 1 8 ,1 5 C a lu 

P o ls k a ś p ie w a . 1 8 .3 0 L is ty o d d z ie c i . 1 8 ,5 5 U tw o ry w  

w y k . o rk ie s try fo r tep ia n ó w . 1 9 ,5 0 0 Z ry tm e m ta ń c ó w 

n a ro d o w y c h . 1 9 ,5 0 Ś w ia t s ię ś m ie je . 2 0 ,1 0 M u z y k a s a lo­

n o w a . 2 0 .4 5 D z ie n n ik w ie c z o rn y . 2 0 ,5 5 O b ra z k i z ż y c ia 

d a w n e j i w sp ó łc z e sn e j P o lsk i . 2 1 ,0 0 K o n c e r t C h o p in o w­

s k i . 2 1 ,3 0 J ó z e f P iłs u d s k i w  d o b ie re w o lu c j i —  o d c z y t. 

2 1 .4 0 F r . C h o p in a : S o n a ta w io lo n c z e lo w a g -m o l o p . 6 5 . 

2 2 ,0 5 W ia d o m o śc i s p o r to w e . 2 2 ,1 5 M a ła o rk . P . R .

W y d a w c a : B o le s ła w  S z c z u k a . —  R e d a k to r o d p o w ie d z .:  

A d a m  S z c z u k a —  W ą b r z e ź n o -P o m ., u l. M ic k ie w ic z a 1 . 

D r u k .: Z a k ła d y G r a f ic z n e B . S z c z u k i W ą b r z e ź n o -P o m .

Makulatura

•
I w każdej ilości

I —do nabycia —

A d m in is tr a c ja  

„ G Ł O S U  W Ą B R Z E S K I E G O ”  

u l. M ic k ie w ic z a  1

W y d z ie r ż a w ię

1 lu b 2 p o k o jo w e m ie sz­
k a n ie z k u c h n ią i s p ic h­
le rz

u l. M a r s z . P ils u d s .  4 2

M ie s z k a n ie
s ło n e c z n e  c a lk , re m o n t 
3 p o k o je , k u c h n ia i k o ­
m o ra I . p ię tro .

Ż w ir k i W ig u r y  1 6

@©o©
T y lk o  d w a  d n i  w  p o n ie d z ia łe k  2 4  i w to r e k  2 5  o  g o d z . 9 -e j  

u k a ż e s ię p o tę ż n y f i lm  d ź w ię k o w y , k tó ry je s t n a jp ię k n ie jsz e m 

_ -  d z ie łe m . J e a n  G r a w fo r d  w  f i lm ie  . .  -

„Taniec miłości“
O lś n ie w a ją c e n o c e , ż y c ie m il jo n ó w , n a p ię c ie , p a to s , 
P io se n k i , D la d z ie c i p o n iż e j 1 8 la t w s tę p w z b ro n io n y

K s ią ż n ic a K o p e m ik a ń s i ta 

W  T o ru n iu

M ie s z k a n ie

d w u p o k o jo w e z k u c h n ią 
R y n e k n r . 1 1 1 1 p . z a ra z 
d o w y n a ję c ia . Z g ło s z e n ia 
p ro s z ę k ie ro w a ć

A . Ł u k ie w s k a

L ip n ic z k i p . T u rz n o p o w , 
T o ru ń

B o r ó w k i
(c z a rn e ja g o d y ) m a lin y 
i  w iś n ie k u p u je s ta le

„ W ib o l“  

B . L e w a n d o w sk i

W ą b rz e ź n o J a d w ig i 3

K ilk a  k o b ie t

d o  p r a e y  w  p o lu m o­
ż e s ię z g ło s ić

G r u d z iń s k i

P o ln a 2


